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We Lwowie Wtorek dnia 7 Lutego 1893. Rok XXVI. W

i i M  Baitakei: „biifettnU* P o ls lie g l* , Piec Msrjacks 
fetS ..v«  1 7.

Fisedpłate wynosi w< Ewowie roasm e 18 t l i  - -  ą :«• 
rocznie 9 i t r  -  kwartalnie 4 l» łr . 50 et. — bR-s- 
iięcznie 1 złr. 50 et., za ptzosyłkę do dorao 
dopłaca się 80 cantów miesięczni

Z przesyłka poeitową w państwie aiistrjackieui, rocznic 
24 M . — półrocznie 12 złr. -f- kwartalnie 6 zł>. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztowa za granicę «lo całych Niemiec 
rocznie 50 marek -  kwartalnie 12 marek 50 » .  ?;t 
do Francji, Anelji Włoch i Szwajcarii rocznie 
| j  f- tuków — kwartalnie 20(franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a c a  

T e l e f o a  H e d a k e j l  171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świ$t o godzinie 8 . rano

Przsdp>ata I •głtssrenln przyjruji w*
Jsdysao I wyłączali:

fSlnro Adminiitracji „Ozienuika Polskie, 
g o ” , P lm c M L rJ«  ‘t l  1. 6  I 7  w d o m u  
p iu iti  E ż l i e lk l

We W ied n ia: pp. Haasenstei i  et Vugler, (Ot i SSaass) 
M- D ukei. H. Sehalek, A. Oppe ik , 'indol/ Jfiosse 
i 7. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, £ i lonji, 
E is e n s te in  et VogIer i  G. Ł. Daube; w Lambnrgu: 
Karolr et Liebmann; w F ..ryżu: C. Adam, 52. rue 
dn Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą tt centów oc jednefc 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondaaoja i nekrologia 1 9  ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia J ’| ,  centa od wyrazu Pomicmkarls 

i  sklepy po 1  ct. od wyraża.

R eklm y w rirtnyce iJadesfar j  20  ot. od wierszo,
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Tydzień polityczny.
LWÓW 6. lutego 

Ogłoszenie trzymanego dotychczas w ścisłej 
tajem nicy programu rządowego, który miałby 
być podstawą parlam entarnej większości rządo­
wej, jest naturalnie najważniejssym wypadkiem 
Ubiegłego tygodnia Z obszernego streszczenie, 
telegraficznego, zamieszczonego w numerze one- 
gdajszym, czytelnicy znają tę tak skrz^tLie do- 
tyohozas strzeżoną tajemnicę a dowiedziawszy 
się o niej, zapewne nie mała byli zdziwi,mi i — 
rozczarowani. Do rzeczy zabrano się ogromnie 
hałaśliwie i wystawnie, ułożenie programu odbyło 
się z ogromną pompą, przy zastosowaniu całego 
aparatu konstytucyjnego. Najpierw hrabia Taaffe 
poruczył komisji ministerialnej wypracowanie 
programu. Gdy to się stało, rada gabinetowa, 
pod osobistom kierownictwem cesarza, udzieliła 
programowi aprobaty. Dopiero teraz rozpocsęi/ 
się miedzy prezydentem ministrów a przewód- 
cami poszczególnych klubów rokowania, wśród 

tóryoh wyłoniły się owe zmiany i poprawki, 
Które znewu były przedmiotem obrad ministerjal- 
nych Gdy cclarz udzielił sankcji nowemu — 
nie wiadomo, o ile zmienionemu — programowi, 
dostał on się napowrót do prezesów, a za ich 
pośrednictwem z upoważnienia rządu do klubów. 
Jakiego tam doznał przyjęcia, wiadomo. Z naj­
dziemy jeszcze sposobność niejednokrotnie po­
wrócić do togo tem atu; na dziś zaznaczamy je ­
dynie, że post tot discrimina rerum, rzecz wró­
ciła do tego punktu, z którego się z a c z ła .  W ię­
kszości stałej nie ma, ale „od przypadku do przy­
padku" znajdzie się większość.

Małżeństwo cywilno nie przestaje rozsadzać 
węgierskiego stronnictwa liberalnego. Odszcze 
pieństwo nie sięga jeszcze głębiej, ale z wierzchu 
już  odłupujo jednostki, słabiej do środka ciążące:

* vroLŁ!Ctwo składa się zo szlachty, arystokracji 
i -isięży, tych ostatnich niewielu. A rystokratów 
jest około szot ćdziesięciu; z nich wielu sie już 
chwieje — połowa mozo odpadnie. Na tern sa­
mem posiedzeniu, na którom trzech człon­
ków zerwało węzły swoje s klubem, ksiądz 
Todor oświadczył, że przy csłoj gotowości do 
popierania programu liberalnego jako kapłan 
katolicki, musi opierać się wprowadzeniu mał­
żeństw cywilnych. Zapewnienia p. Wockorlego, 
i e  w ytrw a i dotrzyma, nie wzbudziły już zwy- 

u Ł -^ajisu_r-Jlio--WZy9Cy go ju® doznawali, 
wieli m ilcŁ ło , nio mając jcszczo odwagi wystą­
pić d w a l k i ; zresztą —  jak  sam p. Tisza, go­
rący  popijeraoz cywilności, powiedział — czas 
jeszcz. badzie na oświadczenia stanowcze gdy 
mm projeKt ukaże się na stole izby poselskiej; 

przeciw uidy czekają tedy na projekt, ażeby gło- 
ńno powiedzieć, co po cichu myślą. vS P erlcie  
zaczyna już opinja rozważać możliwość zmiany 
ministerjalńej. W e W iedniu już nietylko m ałżeń­
stw a cywilno, w tych okręgach, którym  najbli­
żej dc iw pru , ale i osoba p. Weckorlogo, nie 
Bprawia zadowolenia. Obawiają się tam jego 
energji, jego rtanowczości. By1 wprawdzie i T i­
sza energicznym , ale na inną m odłę: umiał we 
ważnych sprawach ustępować, gdy nie z lo ła ł 
p rzeprzeć; p. Weckorle tymczasem pędzi prosto 
d r  celu, nie pytając i nie dbając o to, co się 
dzieje i co się stać może, na uboczu — jest 
Człowiekiem zasad niewzruszonych, jeżeli zasadą 
nazwiemy tę wolę, ten pogląd, Które w ytykają 
cel. Kompromisu na punkcie małżeństwa cywil­
nego być nie może ; niedorzecznością byłoby 
myślenie o nim : drogi pośredniej nie m» — we­
dług p. W eokoilo’go. Ten, kto przemawia za 
kompromisem, choo tylko zyskać na czasie. J e ­
żeli im się nda odwlec sptawę, sama ta zwłoka 
możo już spiowad ’ić upadek gabinetu, wtedy i 
małżeństwo cywilne może się stoczyć na dół i 
u tknąć w błocie niechęci jednych, zniechęcenia 
drugich. Żadnych zatem ustępstw, odraczań, od­
kłam  ń do ju tra : trzeba skończyć jednym zama­

chem. Liberalni, nawet po rozdzieleniu się gło­
sów, jeszcze będą ścieli większość. Ufny w nią, 
p. W eckerlo nic ustępować nie myśli i wkrótce 
już złoży projekt w izbie poselskiej.

Lubo mowa tronowa przy otwarciu parlamentu 
angiela. na pierwBzom miejscu wymienia projekt 
samorządu irland ikiego, zapowiadając jogo bez­
zwłoczne przedstawienie parlamentowi, zamierza 
przecież Gladstono odroczyć kwostję irlandzką 
w możliwie najdalszą pr yszłośó. P lan jego za­
sadza się podobno na popieraniu i załata ioniu 
projektów, odnoszących s:ę do Anglji i Szkocji , 
skoro dopełnionem zostanie pierwsze czytanie 
bilu o samorządzie Irlandji, którego szczegóły, 
jak  wiadomo, pokryte są dotąd tajamnicą Tym 
sposobem spodziewa się pierwszy minister wzmo­
cnić i rozszerzyć zaBtęp swoich w kraju zwolen­
ników : chodzi mu zatem o przygo owani; soLlo 
ną chwilę rozstrzygającą o iie możności jak  naj­
szerszej podstawy. Stan« wisko jego dzisiejsze w 
istocie nio wydaje się do tej chwili zbyt pen nom: 
większość ministerjalna przewyższa w izbie gmin 
mniejszość opozycyjną tylko o 87 głosów, a co 
gorsza, składa się z tak sprzecznych żywiołów, 
iż za fakt wysoce uderzający uważać wypadnie, 
jeżeli żywioły te w kwestji stosunku Irlandji dc 
W ielkiej Brytcnji zdobędą się na jednolitą u- 
chwałę, oraz na zbiorową a zgodną akcję wobec 
rilnio zwartej opozycji. Opozycja zo swej strony 
zamierza trzym ać się wbrew przeciwnej taktyki; 
o ile G Ldstone pragrio  odroczyć rozprawy nr 1 
bilem., o tyle opozycja, jak to w tych dniach 
oświadczył przowódzca ministrów liberalnych, 
Chamberlain, chce jo przyspieszyć w nadziei, La 
w pierwszem natarciu obali nieprzygotowany do 
odparcia atsku gabinet.

Ucisk podatkowy.
Zdawałoby się, iż to leży w interesie paś - 

stwa, kra ju  i całego społeczeństwa, ażeby jak 
najwięcej powstawało i dobrze rozwijało się (to­
warzyszeń w z a j e m n e j  p o m o c y  o celach hu­
m anitarnych, dających swym członkom pomoc 
i zaopatrzenie na  wypadek kalectwa, starości, 
lub wcześniejszej niezdolności do zarobkowania. 
Inne jednak mają w tej mierze pojęcia naBze w ła­
dze skarbowe i od czasu do czasu wszystkie 

odobne u nas w kraju  istniejące towarzystwa 
rześladują różnorodneml Steuer - Bemessungami, 
cMungsauftragami i narażają to instytucje hu- 
unitarne na zuaezno koszta reku r .ó., w celu 

własnej obrony.
Mamy w naszym kraju, dzięki Bogu, k ilka­

naście takich stowarzyszeń wzajemnej pomoey 
i życzyć im należy ja k  najpomyślniejszego roz­
woju; takiemi są: Towarzystwo prywatnych ofi­
cjalistów, Sto w. kupców i młodzieży handlowej 
wo,L\70wie; To w.: Rodzina, drukarzy, aptoka- 
rzy, a. ty  stów scony polskiej, kapłanów, organi­
stów itp., a każdem u z wymienionych towa­
rzystw \ dały się we znaki nasze władzb skarbo­
we Aóżaorodnomi, niosłusimemi wymiarami Ge- 
buhróto, jak  opłat ekwiwalontowych od majątku 
ruchompęo i bezpośrednich opłat od czynności 
stowarzyszenia, gdy w myśl ustawy państwowej, 
m ajątek rontowy nie podlega opłatom ekwiwalon- 
towym, a czynności stowarzyszeń wzajemnej po­
mocy, ntaobliczonych na zysk, wolne są od 
wbzolkich opłat bezpośrednich.

Za przykład  niechaj posłuży następująco 
orzeczenie tutejszej dyrekcji skarbowej i mini­
sterstw a skarbu, dotyczące Stwarzyszonia wzaje 
mnej pomocy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie.

Reskryptem  z dnia 25 lutego 1888 orzekła 
dyrekcja skarou we Lwowie :

„Z uwagi, że członkowie Stowarzyszenia 
młodzieży handlowej, obowiązani są statutom do 
uiszczania pewnych w kładek, stowaizyszenic zaś 
ma natomiast obowiązek do pewnych świadczeń 
na rzecz swoich ezłonków, a mianowicie: a) żo 
udziela swym członkom (w razie potrzeby z po­

wodu słabości, lub br&ka zarobkowania) z a l i ­
c z k i  b e z p i o c e n t o w e  § 8 1 ;  b ) ż e  wediug 
§§ 82. i 35. udziela swym cs-lonkom czasowo i 
stało wsparcia na wypadek kalectwa, starości, 
lub nieudolności do pracy, tudzież udziela wspar­
cia wdowom i sierotom po swych członkach: 
c) gdy według § 3.6, przyznaje swym członkom 
bezwarunkowo renty emerytalne po 40 letniom 
należeniu do stowarzyszenia; d) zaś według § 
38. udziela wsparcia bez miejsca pozostającym, 
lub w celu uzyskania miejsca i pracy podróżu­
jącym handlowcom ; e) gdy w myśl § 40. zaj­
muje się pogrzebami nihzamożuTch swych człon­
ków, — w ogóle, ponieważ stowarzyszenie, o i l e  
z o s t a ł o  z a w i ą z a n o  w c e l u  s t w o r z e n i a  
f u n d u s z ó w  z a o p a t r  >er i a  i w s p a r c i a  
d l a  s w y c h  c z ł o n k ó w  i i c h  r o d z i n ,  
p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  z a k ł a d  w s p ó l n e ­
g o  z a o p a t r z e n i a  §§ 12 87.  u.  o. i j e s t  
o b o w i ą z a n e m  do uiszczania bezpośrednich 
nabżytości, wymienionych w pozycji iaryf 57 E  
ustawy z dnia. 13. grudnia 1862 1. 89. d. u  p. 
o ile nie zachodzą okoliczności, znoszące według 
uwagi do [oz. tar. 57. E. F ., mianowicie zaś od­
nosi się obowiązek u i s z c z a n i a  n a l e ż y t o ś c i  
s t e m p l o w y c h  b e z p o ś r e d n i o  o d  w p i s o ­
w e g o ,  w k ł a d e k ,  p o w r o t n y c h  ś w i a d ­
c z e ń  i o d  ś w i a d c z o ń z a o p a t r z 9 n i a z  wy­
jątkiem  w kładek na rzecz funduszu zaliczko­
wego."

Otóż wszystko to, co nam zdawało się, że 
czynimy dob-ze, w oczach w ładzy skarbowej 
poczytanom zostało prawie za zdrożne, a wpisowe, 
wkładki i wszelkie świadczenia, mają być stem­
plem opodatkowane! — Gdy jed n sk  w tych tow a­
rzystwach wzajemnej pomocy, istniejących na moey 
ustawy państwowej z roku 1867, zachodzą w ła­
śnie w reskrypcie naprowadzone okoliczności, 
znoszące ten ubowiązek w myśl uwag do poz. 
taryf. 57. E . F ., wniosło stowarzyszenie przeciw 
temu orzeczeniu dyrt kcji skarbu rekurs do mi­
nisterstwa skarbu w dniu 25. lutego 1889, a mi­
nisterstwo skarbu reskryptem  sw jm  z dnia 19. 
m arca 1890 do 1. 4541C zatwierdziło pierwotne 
orzeczenie gdL dyrekcji skarbu, a w motywach 
swych o rzek ło :

„Że uwolnienie od nalożytośoi wypowie­
dziane w uwadze do poz. los. 57 E . F . nio 
przysługuje stowarzyszeniu, alb iwiom udzielanie 
wsparć i pon3yj emerytalnych, stanowiące cel 
stowarzyszenia, nie jest ograniczone tylko na 
wypadek niezdolności do zarobkowania, lecz 
ma miejsoe także pod warunkiem należenia do 
stowarzyszenia przez pewien czas (40 lat) lub 
ziszczenia się innych warunków (60 Ut wieku) 
od których zileżnom  ,est świadczenie stowar y- 
szonia na rzecz swoich członków".

W ięc ministerstwo w  rswom orzeczeniu po­
mija już milczeniom inne wrzokome zdreżuości 
napiętnowane przez dyrekcję skarbu, jak ie  po­
pełnia stowarzyszenie przez udzielacie wsparć i 
świadczeń, ale wyprowadza ouowiązek opłat 
stemplowych od czasu należenia do stowarzy­
szenia i ziszczania innych warunków em erytal­
nych, a przecież i stowarzyszenie w swym sta­
tucie ogranicz? i warunkuje .swoie świadczenia 
i dla tego nio mor o być uważanom za towa­
rzystwo asekuracyjne, ale zawsze pozostaje 
tylko towarzystwom wzajemnej pomocy. 3 mia­
nowicie : Ograniczenia te wyraża §. 22, że
zaopatrzenie wymierza c o r o c z n i e  
zgromadzenie w m i a r ę  s w e g o  f u n d u s z u  
d y s p o z y c y j n e g o ,  a w § 24 statut wy- 
rażuio orzeka, żo jeżeli członek urzod ukończe­
niem 60 lat wieku uzyskał stało zarpatrzeuie, 
a odzyska zdolność do zarobkowania, traci 
prawo do pobierania zaopatr/ehia i powraca do 
warunków i obowiązków członka rzeczywistego; 
a wreszcie §. 21 d) orzeka, że członek, który 
otrzymywał pomoc doraźną lub czasową, a znaj­
dzie ślę w p> łożeniu i w nowej możności zwró­
cenia p ubraajch  świadczeń, traci prawo do 
świadczeń stowarzyszenia r a  lat 5, a nawet

może być za ten czyn nithojorow y wykluczo­
nym ze stowarzyszenia.

To są i&saa znamiona, ie  stowarzyszenie to 
nie jest asekuracyjnem, ale czysto hum anizm em  
i wzajemnej pomocy, upartom na ustawie z roku 
1867 i ca mooy tejże ustawy przez władze 
zatwierdzoaem zostało.

Przeciw orzeczeniu ministerstwa skarbu 
wniosło stowarzyszane Kupców i młodzieży hau 
dlowoj we Lwowie rokurs do najw. trybunału 
a rozprawa w tej mierze ma się odbyć do 60 
dni, zd&jo się w ciągu m arca b. r. —  ośmie­
lamy się więc zwrócić uwagę na tę sprawę, 
(jako zasaduir.r ,, dotyczącą wszystkie inne 6 
podobnym ustroju stowarzyszenia) wszystkich 
kraj miłujących prawników, a naszych reprezen­
tantów, aby w Kolo »olskiom i w parlamencie 
rzecz te poruszyć raczyli, a stowarzyszenie rze 
czone uchronili od pociągnięcia go pod towarzy­
stwa asekuracyjne.

Wybory w bizeżańskiem.
(II.) U  wstępu musimy sprostować pem yłkę 

jaka  w kradła się do kilku egzemplarzy wczoraj­
szego numeru, w których ps lano mylnie imię 
szan. posła. Nio pan Zdzisław bowiem, ale brat 
jogo p. Mieczysław Onyszkiewicz tak  mówił 
w dalszym ciągu:

„Samo przez się rozumie się, żo mamy p ra­
wo domagać się także sprawiedliwej, rozumnej 
i sprężystej administracji. Tego jednak w szere­
gu naszych postulatów nie wymieniam, bo tego 
zawsze i wszędzie musi się wymagać cd wszel­
kiej administracji państw cywilizowanych.

Przechodząc zaś pujoayńuzo wymienione 
przezemnie postulaty, to pierwszy z nich, doty­
czący bezpieczeństwa na zewnątrz, należy a(> 
zadań państwowego urzędu spraw zewnętrznych 
i administracji wojskowej. O sprawach polityki 
zagranicznej i oiga-iizacji siły zbrojnej państwa 
nio myślę się szerzej rozwodzić, a tc po części 
dla tego, żo jak  panom wiadomo, konstytucja auutr 
dozwala w tych sprawacn parlamentom tylko 
bardzo ograniczoną ingerencję. O czynach dy­
plomacji dowiadują się parlamenty dopiero wów­
czas, gdy ono są już faits-accomplis, a wyciągi 
z ksiąg żółtych czy ezarwonvch itp. przedkła­
dane bywają raczej dla celów dyplomatycznych 
niż dla kontroli. Tyło chyba tylko powiem, ie  
system ob&cnej polityki zagranicznej, opartej na 
tiójprzym.crzu, jako skierowany do zapewnienia 
pokoju światowego i trzymanie na wodzy zabor­
czych zamiarów Ruoji, jest i mus* nam być sym­
patycznym i naszej pokojowej pracy organicznej 
w zupełności odpowiada. Następnie konstatuję, 
że w konsekwencji nasnych żądań, puna tu togo 
dotyczących, zawsze i z pełną ofiarnością wotu 
jemy hojny podatek krw i i mienia dla celów 
zbrojności pafntwa. Na tom się ograniczając, 
przechodzę do drugiej grupy spraw, a mianowi­
cie podtulatów naszych, dotykających spraw 
i kwestyj narodowościowych i prawnopolity­
cznych

Sprawy, tej matorji dotyczące, stanowią naj­
główniejsze zagadnienia wewnętrznej polityki 
państwa, której postać i charakter zmienia się 
z każdym  gabinetem, a sytuacja obecna zasłu­
guje, any ją  poddać nieco dokładniejszej anali­
zie. Wiadomo, żc ze względu na kw estjf naro­
dowościowo i prawnopolityczne, ludy Austrji dzielą 
się na dwa wielkie, wrogo przeciwko sobie sto­
jąco obozy, a stosunek ich dc rządu, ich siła nu­
m eryczna w parlamencie i ugrupowanie między 
sobą nadają charakter kazdoczosnej sytuacji. 
Jakżeż więc przedstawia się obecna sytuacja? 
Jest ona wcale niezwykłą, bardzo zawiłą, a ja 
nio mógłbym powiedzieć, aby ją  można nazwać 
zadawalającą, określić by ją  można może naj­
trafniej, a z pewnością najkrócej jednym  wyra­
zom — prowizor je m ! Prowizorjum jest to wyraz 
i stan rzeczy, tak często i w tylu wypadkach 
U nas się pow tirząjący, że stało się ono prawie

(£2
jedną zo specjalności austrjackich. Ale nigdy io 
szczo prowizorjum nie opanowało tak  wszech- 
władnie całą polityką wewnętrzną, ,,al w obe- •»-* 
cnej chwili. Prowizorjum jest treścią polityczne- 
go programu rządu, prowizoryczną jest dotych- 
czasowa większość parlam entarna, prowizory- ^  
cznomi są stosunki stronnictw do rządu, prowi ^  
zorycznemi są stosunki stronnictw między sobą, ^  
prowizorycznomi są zmiany gabinetu, proyrsory- 
czną jest polityka stronnictw, słowem wszędzie CD 
prowizorjum i prowizorjum, a nawet możnaby 
powiedzisć, ie  i konstytucja, ta  podwalin® życia 
publicznego w państwie, przybiera obecnie po­
niekąd charakter tymczasowy. I  nio można się 
nawet toj tymczasowości stosunków politycznych 
tak  bardzo dziwić. Stosunki bowiem państwa 
austrjackiego, są tak  odrębnej natury, t&k nio- 
dające się podciągnąć pod ogólne Draw.dła, żo 
tu  częstokroć logika polityczna traci grunt i zu­
pełnie się gubi."

N
t t

tt*
I
£T

■korespondencie.
Wiedeń 4. lutego.

(Program większości. — Z dyskusji budżetowej.)
Jutro pęknie bomba i z długich narad wyłoni 

się nareszcie program rządowy, który służyć ma 
za podstawę troistoj większości. Zanim mój list 
was dojdzie, otrzymacie już telegrafie: nie tekst 
programu. t,o też nie myślę dziś nnżyć was do­
mysłami i kombinacjami. W każdym  razie przy 
jęcie programu przez trzy kluby wydaje Pię za- 
pownionem, a tem samem i większość parlamon 
tarna. Większość kartelow a dla żadnego szcze­
rego przyjaciela systemu parlamentarnego idea­
łem być nio muże, gdyż a natury  rzeczy k rę ­
puje i tak  już przez kluby dość skrępowaną 
swobodę posłów. Z waży w izy nadto, ze — o ozem ^  
wątpić nio można —  program wyklucza z góry 
wszelkie sprawy polityczne w ogóle tak  zwane 
drażliwe, czynność parlam entu zredukuje się do 
uchwalenia budżetu i do ustawodawstwa, o ile t t  
takowe nio dotyka znów owych tak  licznych j 
drażliwości. Dodatnią stronę większości kartelo- ę  
woj widzę jeno w tom, żo na razie ominęło nas 1 
niebezpieczeństwo formalnego sojuszu z liberalną 
lewicą — mónię na razie — bo nio wiedzieć, 
jak  długo potrwa kartel. Cl posłowie polscy, 
którzy wychodząc z zle zrozumianego liberalizmu, 
agitowali przeciwko rekonstrukcji dawnej prwicy 
i w zawody z rządom działali na korzyść k a r­
telu, przekonają; się wnet jak  mało na toj za­
mianie zyskała sprawa liber Jizmu. W szakże 
tara- już wiadomo, żo w sprawie szkolnej — a 
więc w sprawie najważniejszej — rząd poczynił 
stronnictwu klorykalnomu daleko idące koncesje.
Ze względu — nio na stronnictwo liberalne w 
izbie — alo na wyborców tego stronnictwa, nie g" )~ 
można było w programie kartelowym pomieścić p  o 
szkoły wyznaniowej, żeby jednakże umożliwić • ~  
przystąpienie klorykalistów do większości, ziożo- £
ne im solenne przyrzeczenie sklorykalizewania •<
szkoły — w drodze adm inistracyjnej. Kwestja 
szkoły wyznan. we, nas — co praw da —  naj­
mniej obchodzi, zważywszy jednak  znaczenie 
tego ustępstwa dla innych prowiucyj, łatwe już 
ocenić, jak  -ogglądać będriu owo „zwycięstwo" 
liberalizmu. K artel pod względem politycznym i u*, 
społecznym będzie hamulcem dla wszelkiego po- pę 
siępu, pod względom zaś narodowym kioLiiom U-tp 
naprzód do ponownego wzmocnienia niomieckoćei ^  
w państwie. itaciesLmyż się przynajm niej myślą, O  
że mogło być gorzej i że przewódoy Eoła 
ochronili nas chociaż od bezpośrednich uścisków 
lewicy. ^  p

Z dysku,! budżetowej pozwólcie mi jeszcze 
podnieść niektóre ustępy z mowy posła R o s z  ko-  
w s k  i o g o przy etacie ministerstwa oświaty.

D r. R o s z k o w s k i  podniósł przedewszy- 
stkiom konieczność szerszego, niż dotąd, uwzglę­
dnienia nauki języków  nowożytnych w szkołach 
średnich.

Język i te, dla ogólnego w ykształcenia u-
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[Ciąg dalszy.]

Ciarski by ł całkiem zbity z tropu, całkiem 
zmięszany, na wskróś {^wstrząśnięty. Rumienił 
uię, płonął zo wstydu. W ybełkotał wreszcie:

— Masz słuszność przyjacielu! Rzucasz 
płonące węzie na moją głowę. Usnąłem hame- 
bnie. Niechaj będzie moją wynfówką, chociaż 
nie moją obroną, że nie ja  sam jeden usnąłem, 
nsnęło cało społeczeństwo dokoła nas wśród 
matorjalnych rozkoszy drugi sgo cesaiotwo, sta­
liśmy się wszyscy sybarytam i i trzeba było

iorunów klęski, aby to miasto przebudzić, 
znaję, wyznaję moją winę. H ańbą jest, że 

ynów dotąd nie wysłałem pod chorągwie. Ale 
ego nie wiem, abym spełniał jakąś niege- 

dnw ość pozytywną. Sądzę, ze grzeszę tylko 
ez to, czego jpie robię, że nie grzeszę dotąd 

ora, co robię.
— To znaczy, że wśród snu długiego 

ślepłeś 1 Powiedzże mi, Eugenjuszu, kim jest
domu twoim Celina Cieszanowska?

— Poco się pytasz? W szak wiesz. Jest to 
oja siostrzenica, sierota, którą sprowadziłem 
Polski, aby i • * ta schronienie w domu mo-

m. Spełniam ważny obowiązek. Jo-
tem je j opiekuneu. jpuję jej ojca.

— I ty  śin!esrx jeszeso mówić, że spełniasz 
koło niej oboi i Jb k , że jesteś jej opiekunem 
i zastępujesz jej A wiesz, co jest praw dą? 
Popełniasz na riibjf zbrodnią, jesteś stróżem jej 
więzienia, jesteś jej katem.

—  A to cóż znewu, Hektorze ? Co ty g a­
dasz za rzeczy niestąiorsone ?

— Mówię prawęb, świętą prawdę, a zakli­
nam cię, zaji zyj jej*w oczy! Nękasz ją, zmu- 
szbsz, aby poszła za człowieka, którego nio chce, 
którego szanować nio możesz, a bronisz jej iść 
za człowieka, który może i powinien być jej 
mężem.

—  J a  jej zakazuj), ja  ją zmuszam? — za­
wołał pan Eugenjusz, chcąc się zrazu wyprzbć 
wszystkiego, chcąc całą odpowiedzialność i całą 
winę zwalić na żonę. Ale zatrzym ał się raptem. 
Tok jogo własnych myśli wyjaśnił mu nagle myśl 
Hektora. Zawstydził się: lźad rża ł wewnętrznie 
z tajoną wzgardą dla siebit samego, zo wzgar­
dą, którą czuł dawno, ale raowyr»żnie, a której 
Się dotknął w toj chwili, Jakby ręką. Spuścił 
głowę, obniżył głos i dodał vciche słowa, jakby  
przyduszono.

— Masz słuszność, H ektorze/ ja  się wstydzę.
— W ięc nie wstydź się — zaz.ołał F ran ­

cuz — a rób, coś pawinion, i nabr ,w twoje winy, 
odkup twoją ospałość, tak , jak  cała Francja, 
musi odpokutować rozkoszna, 'ospałość drugiego 
cesarstwa. ■

— Chodź zo mną — j rzekł na to Ciarrki 
takim  głosem, jak b y  wykonywał najtrudniejsze 
postanowienie — i pomóż mi zarobić to, co po­
winienem zrobić. Bo mnie będziń trudno.

I obaj poszli w kierunku pomieszkania Ciar- 
skich, a za nimi szła Fany, esokawa tego, co 
się stanie. *

Ciarski szedł z głową spuszetzoną. Sam so­
bie wydawał się śmiesznym, i p y ł śmiesznym,

ale poeta, który mu towarzyszył, pobłażał tej 
śmieszności i litował się nad n:m. H ektor Mo 
riau nio był zapewne nigdy wielkim pisarzom 
w całem znaczeniu tego słowa, ale pisywał nie­
gdyś dobrze, pisywał zwłaszcza dobre powieści. 
To znaczy, żo miał wewnętrzny dar odczuwani i, 
tysiąca żywych dusz ludzkich w swojej własnej 
duszy i roznmiał przeto wszystko, co się w lu­
dziach dzieje, tylko, żo to wszystko zw ykł by ł 
idealizować, poetyzować. Dia pewnych nikcze- 
mności byw ał Elinbłaganym i nazywał u ż  nio 
raz zbrodnią to, czeg3 zwykły kodeks moralno­
ści ludzkiej nio nazywa jeszcze przekroczeniem. 
Ale za to nio śmiał się nigdy zo słabości lubs­
kiej. Śmiertelnicy przezywają śmiesznościami wy­
stępki, w których j is t  wrraazcio wiolo dobrego 
i śmieszności nie przebaczają, mszcząc się na 
nich za swe dobro, które w nich tkwi ukryte. 
Człowiek robi źle, kiedy jakieś przyzwyczajenie, 
albo jakieś zachcenie v lezie na niego, jak je ź ­
dziec aa Ironia i pędzi z nim tam, gdzieby na 
prawdę nie chciał iść. Ale niocł tym jeźdźcom 
będjie jeden z szatanów, dręczących ludzkość od 
wieku, niech tym jeźdźcom będzie ambicja bez 
względna, żądza bogactw, albo aąaza kobiety, 
niech nim będzie choćby tylko pijaństwo, albo 
głupia ranrętność hetery, a ludzie nio bardzo 
nawet ubolewają nad opętaną duszą, a nio śmie­
ją  się z niej nigdy. Ale ton człowiek przepadł 
u ludzi, który uległ władzy rzeczy dobrej w grun­
cie, tylko rzeczy, która się tak  roztyła, żo się 
stała bezkształtną i że przyćmiewa Sobą Boże 
słońce. I  dla tego najśmieszniejszymi bywają 
w oczach świata mężowie, zawojowani przez żo­
ny, którzy nie śmieją dt,żyó do wyższych ce­
lów, którzy nie śmieją pokazać żonom sprawie­
dliwości, wychodzącej poza zakres ciasnej i je­
dnostronnej miłości rodzinnej. Tacy ludzie nale

ktor Moriau nie śmiał się zo starego zniowio- 
ściałego em igranta; bolał nad tem, żo znużenie 
życia, że pragnienie spokoju domowego, żo sama 
tak  godna poszanowania miłość małżeńska i owo 
zamiłowanie w życiu rodzimom, które bywa je ­
dna z największych cnót społecznych, ściągnęły 
go na niskie widokręgi niegodne jego młodości 
i sprawiły, żo człowiek, który rzuci! niegdyś 
m ajątek na konfiskatę, a sto razy w ćyciu za­
glądał śmiało w oczy śmierci na pobojowisku, 
bał się teraz powiedzieć prostą prawdę żonie 
w oczy.

Nim doszli do celu swego, przerwał Moriau 
milczenie, zapytaniom :

— A czy Le Bel bywa ciągle w domu 
twcirn V

— Nic, od czasu, jak się Kornel Wrono­
wski przy pim oświadczył o Celinę, nio było go 
u nas. Alo mówże, Hektorze, skądże ty wiesz 
o tych oświadczynach Wronowskiego.

— S kąd? Sam go do nich namówiłem.
— T y go namówiłoś?
— Tak. Aby oswobodzić Celinę od rąk  

Lo Bela.
— Dobrze ziobiłeś.
— Powiadasz, żo dobrze zrobiłem. A po­

zwoliłeś żonie, aby swój dom wymówiła W ro­
nowskiemu, aby uparcie. broniła zdania, zo Celi­
na jest obowiązaną poślubić Le Beia.

— Nio rób mi z togo powodu wyrzutów 
Ocuciłeś mnie. Jutro sam wyprawię synów mo­
ich pod chorągwie, a ty  dziś pomożesz mi prze­
łamać pierwszo lody. Najtrudniej raz zrobić do­
brze, kiedy się cało życie robiło źle. Przyjdziesz 
do mojej żony zo mną i powiesz je; grzecznie, 
tak, ja k  gdyby nic między wami nie było zaBzło, 
że na prośbę Wronowskiego, przychodzisz pono­
wić jogo oświadczyny. J a  wiem, diaczegi moja
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żą do najsminsnuejBsyoh dla gawiedu. Ale He s-ona gwałtem chciała wydać Celinę ra  Le Bela,

B<X>a

Były to najpierw dziecinne kobieco projekta, 4 
potem dziecinniejsze fochy. Alo teraz dni Kilka 
minęło od wielkiego rozczarowania mojoj żony ;
a w dodatku L s Bel nio przychodzi już do nas. i .
A zatem, łatwo będz e teraz rzecz załatwić z Ce- f  
liną, jaśli .ponowijz oświadczyny w imieniu Wro- 
nowskiogo. Jutro sam wezmę się do drugiej 
sprawy z synami. I  tu  poradzę sobie. Tylko 
trzeba umieć kobietę zazyć.

Moriau uśmiechnął się na tę dyplomacię " 
Ci&rskiego, czuł, żo małżeński dyplomata miał 
słuszność.

I wszystko poszło jak  po m aśle,fłatwiej, ni- 
żeli się Ciarski mógł spodziewać. Pokazało się, ^ ,5 ' 
że warto czhsotu spróbować być mężem na pra- 
wdę W szystko poszło tak łatwo, że nie warto tago, 
opisywać. Pani Eliza już wytrzeźwiała z pierwszej p  °S- 
irytacji i przyszła do przekonania, że skoro Le >'§; 
Bel nie wracał, skoro Celina nie chciała iść za 
Lo Bela, a gotowr. była pójść za Wronowskiego 
i skoro Wronowski ani nie myślał się stara/ o §■§■ 
OLmpję, rozum kazał wydać Celinę za Wrono- %, £ 
wskiego, aby jej się pozbyć z domu. Może wte ^  ® 
dy Lo Bel namyśli się i pierwotny, lubo mniej 3  h  
świetny plan wydania Olimpii za Lo Bela da się ;

Erzeprowadzić. Pani Eliza żałowała togo, co zro- p -S  
iła w pierwszej chwili podrażnienia i barazo t  

była rada, kiedy przyszła sposobność naprawie- ^  
nia błędu. Przyw itała pana Moriau z uśmiechom, 
była dla niego tak uprzejmą jak tylko mogła, 
przypomniawszy sobie w doa&tku, że Hektoi Mo 
riau miał także syna: wysłuchała jego słów
i odrzekła, żo jako kobieta, ulega we wszystkiem 
woli męża i że w tej sprawie ma tom mniej do 
powiedzenia, iż tu  chodzi o siostrzenicę męża, 
która wcale nie byta jej krewną.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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u ijilo  przedstawiają le i tama korzyści, co na­
uka języków klasycznych, a nadto mają wielkie 

^o u czen ie  dla życia praktycznego, ktorego dziś 
^ K c e w a ż y ć  nie można, a którego nie posiadają 

^ ® k i  klasyczne.
W prawdzie bardzo dziś rozpowszechnione 

je*f zdanie przeciwne, to jest, żs nauka języ ­
ków klasycznych lepiej ntnysł rozwija, niż 
nauka języków  nowożytnych, aie zdanie to nie 
polega na żadnej nankowej podstawie, tylko 
na przesadnym  pietyzmie dla klasycyzm u.

Rozporządzenie m*n.sterjalne co do ograni­
czenia nanki języków klasycznych w gim na­
zjach, zyskało ogólny poklask, ale ni'c wszę­
dzie jest ściśle wprowadsonem do praktyki.

Gdy to się stanie, znajdzie się w planie 
gimnazjalnym miejsce i na naakę. języków no­
wożytnych. Mówca wyraża dalej życzenie, aby 
przy retórmie gimnazjów nauka języków  nowo­
żytnych uznaną została za obowiązkową, po 
odpowiedniem ograniczeni*} nauk języków staro­
żytnych.

Z kolei żądał dr. Raszkowski obniżenia 
opłaty szkolnej.

Szkół fachowych rząd nie zakłada, dzieci 
więc muszą być oddawane do gimnazjów, a 
wreszcie p rak tyka przekonywa, że rodzice dla 
wysokiei opłaty szkolnej nie daią się odwieść 
od zamiarn posyranm swych dzieci do gimnazjów.

Ludność płaci za szkuły, co rząd każe, ale 
za to dzieci m ają uszczerbek w zaspokajaniu 
innych potrzeb ich życia.

Dalej żądał mówca wprowadzenia w szko 
lach obowiązkowej nauki gimnastyki, ułatwienia 
młodzieży kształcenia się w sztukach pięknych, 
przez udzielanie miejsc bezpłatnej nanki w kon 
serwaiorjach i*szkołach sztnk pięknych i t. d.

Przechodząc do spraw uniwersytetów i 
szkół wyższych w ogóle, podniósł konieczność 
przebudowania gmachu uniwersytetu lwowskiego 
i szkoły weterynarji we Lwowie, wreszcie żądał 
zwołania ankiety dla rozważenia projektowanej 
reformy kursów w eterynarji we Lwowie.

W interesie wszystkich uniwersytetów au- 
strjackich rok szkolny powinien być rozdzielony 
na dwa równe semestry, aby farje nniwe/sy 
teckie zaczynały się rszem  z ferjami szkół 
średnich.

Dr. Roszkowski w ytkął dalej, że najnowsza 
k r o n k a  uniwersytetów austrjackich wykazuje, 
iż ze strony rządu zasada autonomji uniwersy­
tetów niezawsze bywa szanowaną.

Nawet w czasach panowania absolutyzmu, 
uniwersytety były uważane za republiki nau­
kowe, które nietylko stanowiły sama o kierunku 
swych prac naukowych, ale i o składzie osóh. 
zajm ujących katedry. Zasada ta  musi być sza ­
nowaną i w przyszłości. W ładze adm inistracyj­
ne w naukowych sprawach uniwersytetów i w 
kwestjach powoływania na katedry, mogą mieć 
tylko zadanie formalne do Ep3łnienia, ale wnio­
sków, pod tym względem ezynionyb przez uni­
wersytety, zmieniać nie powinne. Adin.

„Hanca romana.”
Sytuacja rządu włoskiego z powodu kłopo­

tu. jak i zgotował mu skzndal, noszący nazwisko 
„Banca romana ,“ staje się coraz przykrzejszą. 
Rząd odpycha wprawdzie z całym  wy—łkiem 
projekt utworzenia ankiety parlamentarnej, jedna­
kowoż projekt ten, wyrzucony drzwiami, wraca 
oknem i ani sposób go stłumić.

N iepodobni opisać wzburzenia,j akie zapa 
nowało w izbie włoskiej skutkiem zeznań Tan- 
longa, rzucających cień na ministerstwo i postę­
powania, wdrożonego przeciw Dezerbi emu.

Chorobą złożony Crispi pisemnie zaprotesto­
wał przeciw twierdzeniu Tanlonga, jakoby on 
ministrom prezydentom daw ał znaczne sumy na 
pokrywanie potrzeb rządu przynajmniej o tyle, 
o ile to dotyczy Crispi’egj.

Poczem izba prz7stąpiła du debaty w spra­
wie wydania Dezerbi fcg j

C o l o j a n n i  ( te  skrajnej lewicy) i P r i- 
n a t t i  (z prawicy) przemawiali w tym ducha 
by izb* zezwoliła aa sądowe ściganie Dazerbi eg \  
jjketeż, aby utworzono „nkietę parlam entarną

G i o 1 i 11 i z całą stanowczością wy stąpił 
przeciw zarzutowi Colojanni’ego, jakoby B ank 
rzymski p-zyczyniał się do tajnych funduszów 
Co do wydania Dazorbi’ego, to Giolitti pozostawił 
izbie zupełną swobodę decyzji. Natomiast sprze­
ciwia się utworzeniu ankiety parlam entarnej, ba 
kraj odniósłby stąd takie wrażenie jakby  izba 
zamierzała hamować bieg sprawiedliwości.

Minister sprawiedliwości zaprzeczył pogł isce, 
jakoby sędziego śledczego, któj y wdrożył postę­
powanie przeciw B a n c a  r o m a n a ,  przeniesiono. 
Dziej usprawiedliwiał minister rewizje i zape­
wniał, że kraj może z całą pewnością liczyć na 
niezawisłość włoskiego stanu sędziowskiego.

G r i m a 1 d i oświadczył, iż z pogarda od 
piera niepoehwytne, uwłaczające oszczerstwa.
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Ź O M  ZBRODNIARZA.
P U  W IE Ś Ć !  Z  A N G I E L S K I E G O .

ibzez

J -  G K

Przyszłość okaże, iż zawsze działał rzetelnie. P o ­
dobnie odpierał insynuacje minister L a  C a r a .

D«*erbi’ego wydać uchwalono niemal jedno­
myślnie.

Na. tern samem posiedzeniu wniósł Rudini, 
iżby wskutek zeznania Tanlonga o oDdarowywa- 
niu ministrów prezydentów, do których on (Rn- 
dini) nie należy, znaczne mi samami pieniężnemi, 
parlament wdrożył niezwłocznie śledztwo.

Opinione donosi, że Dezerbi będzie wezwany 
jako  świadek, ale więziony nie będzie.

K R O N I K A .
„Zwłoki autora Lir^iiki m uszą spocząć 

na naszej ziem i!"
Oto hasło, rzucone przez „Sokoła* na 

pierw szą w ieśe o śm ierci w ieszcza. Hasło 
to odbiło się g łośnem  e c h e m , a obecni 
w e L w ow ie delegaci innych. stow arzyszeń  
sokolich, staną s ię  jego  propagatoram i w  
najszerszych sferach naszego społeczeństw a.

A le to n ie w ystarczy!
Potrzeba, ażeby całe społeczeństw o  

polskie przynajmniej w  Galicji, stanęło  z 
groszem  do tej skarbony, poparło cel 
szlachetny — a w ów czas, da Bóg, że m yśl 
w  czyn się  zm ieni.

Popierając jak najgoręcej zacną m yśl 
„Sokoła," o św ia d c z m y  zarazem, że chętnie  
pośredniczyć będziemy w7 zbieraniu składek ..

Pamiętajmy n fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  7. lutego.
T eatr: „N jtouche", operetka w 3, aktach M. 

Meilhae’a i A. Millaud’a, m uryka Herve’go. Początek
0 godz. 7. wieczorem.

N ekro iog ja  Aleksander T r z e c i e s k i ,  były 
podleśniczy w dobrach księcia Sanguszki, rodem z 
Gruszowa, w Królestwie Polskiem, zm arł w Tarno­
wie w 76 roku życia. — Ludwika i  Baumsteinów 
E i s e n s c h ii t z o w a, przeżywszy 39 la t zm arła 
w Tarnowie.

Kalendarz. Wtorek (7 .) :  Romualda op —  
Wschód słońca o godainui 7 , ruin 28, zachód o 
godzinie 5. m inut 3.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszce, 
dropie i oardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W  lntym  nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną m iarę. W dnie 
słoneczi i między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: knrpie, głowacice, lipienie, okonie, szozupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie —  węgorza na wędkę nocną.

Stypendja Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z funduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży narodowości ruskiej w kwocie 105 zł. po­
cząwszy od roku szkolnego 1892/3 słuchaczem na 
wydziale filozofii un.wersyteuu we Lwowie Janowi 
Kopaczowi z 111. roku. Eugenjuszowi Barwińskiemu 
z II. roku, Janowi Boberskiemu z II. roku i Józefowi 
Janiowowi z I  roku.

Z dyrekcji kolei państwowej donoszą, że na 
przestrzeni Hliboka-Berhomet został rucb pociągów z 
powodu zamieci śnieżnej w strzym any. Podobnież na 
przestrzeni Hadik"alva-Radowce. P rzerw a potrwa pra­
wdopodobnie dwa dni.

N atom iast na szlaku Zagórzany-Gorlice ruch po­
ciągów wznowiono.

Ze sfer kolejowych. Referentem, czyli szefem 
oddziału ruchu technicznego w  Krakowie, mianowany 
został p Karol Szukiewicz, dotychczasowy zastępca 
szefa tegoż oddziału.

Z miasta otrzymujemy następujące p ism o: „Już 
od kilka tygodni nie mamy ani jednej studni na Ł y­
czakowi e, z której by można wodę dla użytku domo- 
wfgo czerpać, gdvż wszystkie stoją bezwodne. Brak 
ten daje się nam Dardzo we znaki, gdyż każdy garnu 
szak wody musimy przynosić z miasta. Prośby do 
m agistiatu , a nawet do pana prezydenta, kilka­
krotnie wniesione, obojętnie są traktowane i nikt nie 
chce się zająć tak ważną spraw ą. Udajemy się z n i­
niejszą prośbą do szanownej redakcji w tej nadziei, 
że może publiczny głos obndzi s. letargu pogrążonych
1 niedbałych wygodę mieszkańców fuoktionarjuszy 
magistratu. Mieszkańcy ulicy Łyczakowskiej. “

W załodze przemyskiej naliczono od 1. pa­
ździernika z r. 8 samobójstw i 18 samoskaieczeń, 
których wszystkich powodem by ła niechęć do służby 
wojskowej.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Jasionka, w powiecie krośnieńskim, oa bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

(Ciąg (Uwzy ,
— Na Boga! Miej pan litość! J a  nie mogę 

porzucić mojej rodziny. Mąż i córka aą częścią 
mego serca, życiem mojem. O ! To okropna Pan 
nie masz litości n idemną.

— W takim  razie pójdę do Esmonda, któ­
rego pani osznkałaś, i powiem m a wszystko — 
zawołał Ross niepewnym głosem. — Opnść go 
pani bez hałasu i uiatnj swoją sławę przed 
światem. Gdy pozostaniesz, nie unikniesz kary. 
Musisz się pani zdecydować natychmiast.

— Pozwól pan, niech ulę namyślę jeszcze —» 
błagała, zzlewa>3 się rzewnemi łzami.

— Dobrze, opuszczę panią teraz i powrócę 
tutaj za godzinę.

Odwrócił się i poszedł Skoro umilkł odgłos 
jego kroków, L ena zakryła twarz rękami i pa 
dła na trawę.

Próbowała pomyśleć i zastanowić się nad 
swojem nieszczęściem. Myślała o pięknym swoim 
domu, o młodym kochanym i kochającym mężu. 
który oczekiwał jej powrotu, o rozkosznesn dzie­
cięciu które pozostawiła na trawniku, saiete za­
bawą, a które tak drogiem było jej ser^u. P rzy ­
szła jej na myśl hańba, jakaby ją spotkała, 
gdyby się dowiedzieli o wszystkiem

Co byłoby rzeczywiście lepszem v  skrycie 
opuścić dom męża i dziecao i nie troszczyć się 
o to, co F ry d ery k  pomyśli o niej — czy też po

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była -  16 8°C., naj­
wyższa — 8 7 “C., najniższa — 26"7°G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po-
liteohnioznej: Wiatr będzie co du kierunku zaohodni,
oo do siły miernj (3—4 ); średnia teru i.er»tuia
doby podniesie się do — 5°0., niebo ęizie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 90 proc.; opad śnieg.

Godne uznania. Z poważnej strony otrzymujemy 
następujące pismo o stosunkach w Ztaiaskiem. 
„Z największem uznaniem musimy się wyrazić o są­
dzie powiatowym w Z b a r a ż a ,  a mianowicie o jego 
naozelniku L u b o w i o z u .  Sędzia ten doprowadził 
do tego, że pokątne pisarstwo zupełnie przytłumione 
zostało, ludność przeciw wszelkiego rodzaju wyzy­
skiwaczom wziął on w obronę, wszystkie faciendy, z 
okoliczności emigracji robione, restytuował i ludność 
nabrawszy do sądu zaufania, tłumnie garnie się do 
niego i ustnie swoje krzywdy i żądania wnosi, które 
ustnie i protokolarnie masami się załatwiają; per­
traktacje drobnych spadków przeprowadza się w są­
dzie, aby ludności biedniejszej oszczędzić opłacanie 
kosztów. Ze stronami też bardzo wiele robi się de- 
klaracyj w formie protokolarnej, potrzebnych do spro­
stowania stanu tabularnego i w ten sposób sprawa 
arkuszyków zaczyna trochę ustępować Taki spo­
sób postępowania jest najlepszym i n a j w i ę k s z e  
k o r z y ś c i  d l a  l u d n o ś c i ,  a d ) a  s ą d u  u z n a ­
n i e  o g ó ł u  p r z y n o s z ą c y m ,  to jest najlepszy 
sposób do działania p r z e c i w  r u c h o w i  e m i ­
g r a c y j n e m u .  Takie urzędowanie na granicy uwy­
datnia różnicę stosunków społecznych i państwowych 
z tej . i z tamtej strony slupów gianicznych, 
a ruch grauiczny powiatu zbaraskiego i wzajemna 
komunikacja są bardzo wielkie. Leży więc w inte 
resie ogółu, aby sądy pograniczne j ? k  n a j l e p i e j  
były o b s a d z o n e  i jak najlepiej fungowały, aby 
ludności pogranicznej można pomagać, ją ratować i
0 korzyściach opieki tutejszego urzędu w ten «posób 
przekonywać, zwłssicza, że rok ubiegły według wszel­
kich oznak był tylko początkiem agitacji, która spo­
wodowała j-uch emigracyjny".

Wiec rzemieślniczy. Czerniowieckie Towarzy­
stwo rękodzielnicze „Eintracht", uchwaliło zwołać w 
letnich miesiącach r. 1893 wiec rzemieślniczy. W tym 
celu wybrano komitet wykonawczy.

Dyrektorem stanisławowskiej Kasy Oszczędności 
w miejsce śp Franciszka Koperniokiegu, wybrany 
został p. Stanisław L a c h o w i c z .  Na Tern samom 
posiedzeniu uchwalił wydział subwencję „Sokołowi" 
na budowę gmachu 2500 zł.

Uczczenie pamięci Jana Kilińskiego. Donoszą 
ze S t a n i s ł a w o w a :  Staraniem korporacji szewskiej 
urządzono dnia 28. z. m. uroozysty obchód rocznicy 
śmierci Jana Kilińskiego. Po nabożeństwie, odśpiewa- 
nem w tamt. kolegiacie, zebrało się na zaproszenie 
komitetn, zajmującego się urządzeniem obchodu, 
w sali stowarzyszenia „Gwiazda" około 200 osób, 
między temi kilkadziesiąt z po za et,mu rękodzielni­
czego. Zebranie z»gai 1 przewodniczący komitetu ks. 
ówidecki, witając zgromadzonych i wyjaśniając cel 
zebrania i główną myśl inicjatorów tego obchodu, 
którzy na uozozenie rocznicy śmierei wielkiego pa- 
trjoty mieszozanina, postanowili założyć fundusz, ma­
jący zebrać się w drodze składek, na wspomożenie 
podupadłych mieszczan stanisławowskich, aby uia 
padli ofiarą liobwy.

Zjazd. Dnia 31. stycznia odbył się w Stanisła­
wowie zjazd nauczyoieli szkół fundacyjnych br. Hir- 
scha, na który przybyło około 40 nauczycieli.

Rabin prz/aresztowany Eurjer stanisł do 
r osi: W  niadziele przytrzymała policja przejeżdżają­
cego z Rumunji do Pesztu przea Stanisławów rabina, 
który według oskarżenia kilkunastoletniego żydo­
wskiego chłopaka, chciał się dopuśeić, podoaas 
pobytu na tamt. dwoicu kolejowym zbri-dui z § 
129. ust. karnej, a następnie usiłował przekupić 
aresztujących go policjantów. Obwinionego oddano 
prokuratorii państwa.

Fakultet medyczny w Czerniowcach Buko­
wiński rząd krajowy otrzymał z ministerstwa oświaty 
polecenie, ażeby poczynił wstępne badania celem 
utworzenia przy wszechnicy czerniowieokiej wydziału 
medycznego. Ozemiow. U-az. Fol donosi., że w tam 
tejszych sferach uniwersytet kich panuje przekonanie, 
że Czert,iowce rychlej będą miały wydział medyczny, 
aniżeli stolica Galicji.

Samobójstwo Żołnierza W Czerniowcach za­
strzelił się żołnierz 1. kcjnpauji tamt. pułka pie­
choty. ustawiony na posterunku przy prochowni na 
Klckuczce.

Zabójstwo i samobójstwo. W przysiółku Herc 
obok Curyna na Bukowinie, rozegrała się onegdaj 
tragiczna scena. Dwaj włośeianie, Konstanty Melaga.
1 Antoni Czokej. wybrali się do lasu na polowanie 
na wilki. Na Meiagę wyszedł wilk, do którego tenże 
strzelił, ale tak niefortunnie, że, zamiast zwierza, 
ugodził swego towarzysza Czokeja, króry padł trupem 
na miejscu. Zrozpaczony Melaga sterow ał drugą 
lufę ku własnej skroni i — odebrał sobie życie.

Smiorć Od dzika. Zarobnik Teodoi Morasz w 
Berlińcach ujrzał 3. bm. bł polu żerującego dzika i 
puścił się za nim w pogoń. Zwierzę, nie mogąe

wrócić do domu okryć się hańbą i wsiydem 
przed światem i być wypędzoną z domu przez 
F ry d e ry k a?  Zastanawianie, sig nad tem przypra­
wiało ją prawie o alratę zmysłów.

W iedziała dobrze, że F ry d ery k  przebaczy 
jej gorzki zawód, jakiego d o zn a ł; ale czy bę­
dzie mógł kiedykolwiek przebaczyć jej, że ule­
gła strasznej pokusie i nie podawszy orzeźwia­
jącego lekarstwa, mogła życie  ludzkie przypra­
wić o śmierć, życie, k tó ra jednem wyciągnię­
ciem ręki mogło być uratowane ?

MogL sobie wyobrażać przestrach i obu­
rzenie F ryderyka. Nie m ogłaby znieść nz sobie 
jego wzroku — raczej wygnanie i śmierć ! Było 
to łaską, co jej Wiktor Ross proponował, odda- 
bć się spoko.nie i tym  sposobem uratować ta- 
"emnicę.

Z oddali dały się słyszeć kroki i za chwilę 
przed Ireną starą! W iktor Ross. Porw ała się z 
ziemi i stanęła przed nim, bl$.da i drżąca. Na 
twarzy jej malowało się wielkie cierpienie.

— Czyś a'D pani zdecydowała Ireno ? — 
zapytał.

Pójtuę precz., niech mi Bóg pomaga! 
Opuszczę F ry ae ry k a  i dąiecko moje — odoo- 
w edziała ze smutkiem w głosie — jeżeli mi pan 
dasz słowo uczciwego człowieka, ża i te zdra­
dzisz nigdy ani przed światem, ani przed moją 
rodziną mej strasznej tajemnicy. Nie mogę je­
dnak opuścić ich nie zobaczywszy się z nimi 
przedtem.

Odwrócił* i odeszła zwolna. nie
kiwaąwszy nawet głową. R03S patrzył za nia 
ponu-o.

— Odbiłeś mi ją, ł ry d e ry k u  Eim ondzie — 
szeptał — a ;,a teraz rozdzieliłem was oboje na 
zawsze. Powiedziałem ci kiedyś, że straszcie 
zemszczę się na tym. który stanie pomiędzy

mną a Ireną, jeżeli to tylko będzie w mojej 
mocy i dotrzymałem słowa.

Czuł to, że postąpił bardzo nieszlachetnie, 
używając jako broni tajem nicy Ireny przecił 
jej samej, uspiawiedliwiał się jednak sam przed 
sobą tem, że Irena nie mogła inaczej postąpić, 
tylko tak, jak  jej kazał. Nie ulegało najm niej­
szej wątpliwości, że musi opuścić E sm onda; 
zachowanie jej tajemnicy pized światom było 
tylko prostą litością.

— Czy Irena zwróci się teraz lub w przy­
szłości do niego z prośbą o radę lub pocie­
chę ? — zapytał sam siebie i m arzył znowu, 
jak dawniej, o szczęściu przy boku Ireny.

ROZDZI AL XVI.
Rozbt&nle.

Irena tymczasem dostała się do domu, 
który już do niej nie należał i wsfcedłszy do 
pokoju, padłt*. na kolana przy łóżeczka swej 
śpiącej córeczki.

— Pragnę oderwać się stąd, dopóki m^m 
siły po temu — szeptała.—Powiedział, że honor 
jego wymaga, aby moją historię powiedział 
świata, jeżeli nie opuszczę F ryderyka i ciebie, 
moje dziecko. Gdybym go nie usłuchała, okry ła­
bym siebie i was hańbą i wstydem, byłoby to 
wielkiem nieszczęściem, F ryderyk  odtrąciłby 
mnie od siebie .. Muszę odejść — muszę cię opu­
ścić.

Czuła dobi*c, że osobiście z Fryderykiem  
o rozdtaniu mówić nie może; musiała to załatwić 
na piśmie.

Przyborów do pisania nie było w pokoju 
Reginki Irena zadzwoniła i Anusia ukazała się 
natycbm.ast.

— Anusia — powiedziała — idź do mojego 
gabinetu i przynieś mi papier, pióro i atrament. 
Na biurku Lży również fologrefja mojego.. 
męża... Zabierz ją z sobą — a spiesz się.

umkuąć, zwióciło się przeciw ścigającemu, obaliło gn 
na ziemię i zabiło kłami na miejsca

WyroL Z Warszawy donoszę: W sprawie Bo­
gusławy B r z e z i c k i e j  z domu Paiickioj, żony 
wyższego urzędnika kolejowego, oskarżonej o zbrodnię 
morderstwa, zapadł następując] wyrok: „Sąd uzna­
wszy szlachciankę Bogusławę P r z e s i e k ą  za wi n ­
ną zabójstwa z rozmysłem w celu rabnnku, oraz 
winna sfałszowania pięciu drkumemów, skazał ją na 
pozbawienie wsz/stkioh praw stanu i na zesłanie do 
robót ciężkich na przeciąg lat dziesięciu, a następnie 
na wieozne osiedlenie w Syberji. Dokumenty nakazał 
oddaó, komu należy. Wyrok przed uprawomocnieniem 
się będzie przedsta? iony, za pośrednictwem ministra 
sprawiedliwości, do najwyższego zatwierdzenia."

Skazana przyjęła wyrok zupełnie obojętni.
OkruthA zbrodnia spełnioną została przed paru 

dniami w Warszawie przy ulioy Nowowielkiej. Tegoż 
dnia przed mieszczący się lam sklepik zajechał o go­
dzinie 7. rano wóz z pieczywem. Woźnica chciał 
do drzwi zapukać, lecz przekonawszy się że są 
otwarte, wszedł do sklepiku. Tu usłyszał jęk i płaoz 
dzieci. Woźnica przywołał więc stróża. Przekonano 
się, że w nocy spełnioną została zbrodnia. Sklepikarz. 
Hersz Zielonka, stojący przy kontuarze, z głową za­
krwawioną, opowiadał, że kiedy w nocy wyszedł na 
podwórze, któś uderzył go w głowę; on upadł, 
lecz po jakimś czesie powrócił do sklepu i nic już 
więcej nie wie. Tymczasem okazało się, że żona jego 
33-letnia Hmda i jedno z dzieci było mocno pora­
nione, zaś 11-letni syn zabity. Wszyscy otrzymali 
reny w głowę, pochodzące od uderzenia wagą pięcio- 
funtową, która leżała zakrwawiona na bufecie. Zdaje 
się, że zbrodniarze wdarli się do sklepiku przez drzwi 
od sieni, a po spełnieniu zbrodni otworzyli drzw: 
frontowe, któremi umknęli. Wszyscy poranieni byli 
nieprzytomni; jedna tylko 5 -letnia córka potrafiła dać 
kilka wyjaśnień, na których podstawie jedną osobę, 
podejrzaną o zbrodnię, zatrzymano.

złośliwy figiel. W jednym z Kurjerów W ar­
szawskich czytamy: „Młody człowiek,j majacy trzy
tysiące rubli dochodu, poszukuje towarzyszki życia 
Łaskawe oferty, pod cyfrą M. N. poste restante11. 
Oto ogłoszenie, jakie kilka tygodni temu figurowało 
w jednym z dzienników tutejszych. Młoay kandydat 
do stanu małżeńskiego otrzymał w ciągu kilkunasto 
dni nie mniej jak 65 ofert. Z liczby tej wybrał około 
20, na które odpisał jednobrzmiąeo, iż uprasza ła ­
skawą korespondentkę o stawienie się dnia oznaozo 
nego w teatrze Rozmaitości w takim a takim rzędzie 
dla możności wzajemnego widzenia. Naznaczonego 
wieczoru niejednego moźo widza; uderzyło, iż dwa 
rzędy krzeseł zupełnie niemal zajęte były przez płeć 
piękną, przeważnie młodą i elegancko ubraną. W je­
dnym z rzędów bliżej sceny, siedział ów kandydat 
małżeński z kilkoma kolegami i od ozasn do czasu 
odwracał się dla przyjrzenia się kandydatkom do 
stanu małżeńskiego. Z rozmowy młodych ludzi ota­
czający rychło dowiedzieli się o niezwykłym epizo­
dzie i na dobre zaczęto się oglądać i uwagi czynić, 
wskutek czegc niejedna „kandydatka" przed skończe­
niem jeszcze sztuki cichaczem się wyniosła.

Konferencja międzynarodowa — w sprawie 
ograniczenia przesadnych (?) kwaraiuan anticholery 
cznych na wypadek ponownego wybuohu tej epldemji 
•— być może odbędzie się wkrótce w jednej z rezy- 
dencyj srodkowo-niemieckich. Inicjatywa do tego wy­
szła — jak donoszą z Hamburga — od rządu nie­
mieckiego i zaproszenia odnośne otrzymały już wszy­
stkie gabinety europejskie. Te ostatnie — zapewnia 
to samo źródło — przyjęły sam projekt przychylnie.

Z Paryża donoszą, ii S ie jo w i  odebrał rze-d 
niemiecki debit w Alzacji i Lotaryngji.

Wdowa po Renanie otrzyma prawdopodobnie do­
żywotnią pensję w kwocie 6 000 fr. rooznie. Teg> 
rodzaju projekt do ustawy uchwaliła świeże rada 
ministerialna przedłożyć parlamentowi.

Baietnica contra |V Hanowi. Dzienniki paryskie 
donoszą, że tamtejsza baletniea Subra ^skarżyła pło-^ 
ebego eks-króla o bagatelkę 250 000 fr. Z jakiego' 
tytułu . nie podają rzeczone źródła. Nie dodają ró­
wnież, ile Bzans ma powódka do wywalozenia swij 
pretensji, mocno bowiem powątpiewać wolne, żśli 
pozornie pogodzona z mężem Natalja przyjmie tę io- 
zyoję.w ewentualnym'spisie jego dłngów paryskich, do 
zapłaty. A  yropoi tego pojednania, nazywamy je 
dziś dlatego p o z o r n e n i  jeno, !ź — jak wynika ,z 
listu, pisanego przez Hata^ę do jakiejś przyjaciółki 
—- o czem podaje wiadomość N . W  Tagblatt — 
Natalja z wielką jeno niechęcią wyrażała się w tem 
piśmie o swoim mężu i ani mowy nie ma, aby tak 
pu.jednani małżonkowie w przyszłości ob#K siebie 
żyli. Podobno oboje uczynili ten krok w tej wyłą­
cznie myśli, aby umożliwić sobie powrót do Serbii 
wówczas, kiedy syn ich, król Aleksandef. osiągnie 
pełnoletnuść, a wraz z nią definitywne /rządy. Jak 
wiadomo, jest to r;ecz niedalekiej już przyszłości. 

f.a wystawo powszechną w Chicago, peters-
burgska akademia sztuk p!ęknych wysyła ze swych 
zbiorów około 40 wybitniejszych obrazów, a prócz 
tego artyści zadeklarowali na wystawę przeszło 300 
utworów. W liczbie obrazów, wysyłanych na rzeczoną 
wystawę, są obrazy naszego mistrza pędzla H. Siemi­
radzkiego, a między niemi „Fryueu i „Marja Ma 
gdalena".

Zamknięcie ifirmy. Wol. dons. Ust. donom,^ 
bakii jka firma ndldiano-przem ysłewa „Stowarzyszenie 
kaspijskie", k tó rał produkowała 2 ,000 .000  pud. nafty 
rocznie, przerwała! swą działalność i zamknęła agen- 
‘urę Carycyńską. IJako powód tego zamknięcia, po­
dają fakt zawiązanego w Rostowie nad Donem syn­
dykatu natcianego, i inocę którego handel wewnętrzny 
naftą, przechodzi rw ręce Nobla. Podobno za przy­
kładem „Stowarzyszenia kaspijskiego", pójdą i inne 
firmy, które się przyłączyły do syndykatu.

Wieczór u j)p. namieetnikowetwa. Onegdaj 
w niedzielę odbył się w pałacu namiestnikowskim 
wieczór, na którym zgromadził się vybór lwowskiego 
towarzystwa, Wieczory u hr. Badenich słyną z go­
ścinności przyjmujacyoh, a ożywienia zaproszonych — 
nie pamiętamy jednak jeszcze tak ożywionej zabawy, 
las wczoraj. N a tle fraków przewijały się kontusze, 
m undury wojskowe i cyw' ne tworząc zajmujący ka­
lejdoskop, wysoce barwny —  a barw tych dodawały 
nader gustowne toalety ipań. N a sali widzieliśmy całe 
niemal towarzystwo lwowsk.e, aygnitarzy instytucyj 
duchownych, autonomicznych, rządowych i prywatnych, 
w ogóle wszystkicn zajmujących wybitniejsze stano­
wisko w mieście i k raji.

Na galerji przygrywała wyborna muzyka 30. 
p. p .— a żc nie przygrywała naprótno, dowodem tego 
76 par w kadrylu. Pó^no —  bardzo późno —  ro­
zeszli się zebrani z serdeczną dla gościnnych gospo­
darstwa podzięką za tak mile spędzony wieczór.

Towarzystwo literackie im Mickiewicza od;
było dnia 4. b. m. waloe_ zgromadzenie. P osadze­
nie zagd l prezes, profesor dr. Roman Piłat, który 
zaznaczył, iż członków towarzystwa czoka oiężka 
praca, gdyż w tym roku przystępuje towarzystwo do 
wydawnictwa pomnikowego wydania dziel nieśm ier­
telnego wieszcza Adama Mickiewicza.

Po uczczeniu przez powstanie pamięci zmarłego 
wieszcza ś p. Taofila Lenartowicza, który otaczał 
towarzystwo swą opieką, przedłożył sekretarz pan 
W ładysław  Bełza sprawozdanie z czynności wydziału 
Za lata 1890 —  1893.

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusji do wiado­
mości, udzielając, wydziałowi absolutorjnm.

Dochody w wymienionym okresie czasu wyno­
siły 2379 zł. 18 et., rozchody 1780 zł. 22 ct. P o ­
zostałość kasowa 598 zł. 96 eh., ulokowana jest w 
Banku krajowym.

Następnie przystąpiono dę w yoorów : Prezesem
wybrany został dr. P iła t Rom an; wiceprezesem dr. 
Finkel L u d w ik ; sekretaizem Bełza W ładysław . Do 
wydziału weszli pp. Bruchnalski W ilhelm, di. Czar­
nik Bronisław, Gubrynowicz Bronisław, dr. Horo- 
dyński Zdzisław, Konarski Franciszek, dr Sawozyń- 
ski Henryk. Do komisji redakcyjnej kooptowano pp. 
Krczeka Franciszka i dr. Sternala, Tadeusza. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. Krogulskiego Seweryna, 
Schm idta W ładysława, Zielińskiego Jana Kazimierza.

Ib) Wieczór kostjumowy, który odbył s it w so­
botę /w kasynie wojskowem, wypadł w orłem  tego słowa 
znaofceniu świetnie. Do kadryla stanęło 140 par, 
prowadzonych doskonale. Kulminacyjnym punktem 
wieczoru był wybornie aranżowary kotylion z całym 
aparatem  dowcipnych niespodzianek, wśród których 
taniec wśród p a l a  wypadł najlepiej. Na wieczorku 
b y li: pp. namiestnikowstwo, ks. Windiscfagnitz, jene- 
rslic ja  i poważny zastęp o:ub, które przywykliśmy 
wjidzieó na każdy świetniejszym balu. W śród jednak 
m nóstwa sreornycb i złotych kołnierzy, Komenda nie 
niależała do najstarszego tangą —  uaturrlnie, o ile 
tjo odnosiło się do tańców. To jeneralnymi dow f f i^  (n

Po upływie kilku minut sp zą ca  przyniosła 
. żądane przedmioty, u Irena Oddaliła ją. choć 
j Anusia byłaby z wielką chęcią pozostała! w 
; pokoiu. I
j Irena zamknęła drzwi na. klucz, siadła przy j 
| stoliku i drżącą ręką zaozęłw pisać list du F ry - j 
i dery * a. B ył on krótki i zwięzły 
i „F ryderyka, opuszczam cię na zawsze,
i W  cuwili, gdy będziesz cąytał te słowa, będę 
| stąd daleko. Zgrzeszyłam nie potępiaj Jtnie.
• B łagam  cię o to w imię d^iocka naszego które 
j tak  kocham, jak i ty. Pro/*aę cię o to. abyś Re- 
; ginki nie nanczył m entedści du mnie. Niech 
j mnie nie przeklina. Gdj ^>yf wiedział wszystko, 

przeb i ożyłbyś mi z pewności., mó, Krok, Które- 
j go cofnąć nie mogę. Ko<|Oam z ciPego serca, 
j z całej dnszy, a jednał/ dla mnie nie ma już 
' ratunku. Irena  “ t

Pisała prędko i / i e spostrzegła, że w tych 
j słowach obwiniała siebbc, przyznając się dc winy,
| której nie popełniła. przynajmniej słowa jej 
i listu można sobie bv*o tłómaczyć.

W którem m ie lcu  miała położyć ten nie- 
j szczęsny list, aby > j ego oczy natychmiast na 
i niego padły, gdy vłe.idz>ie do pokoju, aby przed 
j pójściem na spoczynek ucałował małą. — Potny- 
j ślała chwilę i przyp ę ła /g o  do koszulki córeczki 
; na piersiach. i
j Prędko uli rai* ^ę  jw d lingi, ciemny płaszcz
j i skromny kapelusik i  czarnym, ciężkim welo­

nem Ubwięjąc się, iprzystąpiła do łóżka córeczki, 
którą kochała więcej, niż swoje własne życie. 
To dziecię było przecież węzłem, który niero- 

j zerwalnie łączył j» z Fryderykiem  !
— Bądź zdrcfwa moje dziecko! Niech cię 

Bóg broni i strzeże w każdej chw ili! — szeptała, 
a łzy tamowały [jej oddech. Nie dowiesz się 
nigdy, jak  twojej/ matce serce pękało, gdy cię 

opuszczała O B‘U °i jakże ja  mogę cię opuścić \

był porucznik 80. pp. p.  O t t a w a  — , rtrzyzntćc 
należy, że wyśmienicie wywiązał się ze uwjego za­
dania. j

Bardzo gustowne i efektowne — uC2 bardzo 
militarne - były porządki tańców w formie cl lorągwi 
forteczuej.

(MGfobomf wieczór w kasynie miejskim wy­
padł dosyć dobrze. Do tańca ttanęłc 24 part oży­
wiona zabawa przeciągnęła się dosyć długo. [

„Wyjaśnienie sprzeczności". Jedno z pLm po­
rannych zamieszek piemo p. Apolinarego j s t o k i -  
w s i  i e g o_ z którego wynika, że w drukarni Bzien- 
nika Polskiego sporządził ktoś odezwę z jego podpi­
sem, wzywającą dc głosowania za komitetem obywa­
telskim, podczas gdy p. Stokowski oświadczył się 
istotnie za listą komitetów zjednoczonych. !

Byłaby nam zupełnie obojętLą cała ia sprara. 
jak też i to, za którą listą p. Stokowski głosował — 
ale to „Wyjaśnienia sprzeczności" ze strony szano­
wnego seniora nie dosyć jest jasne. Owoż, aby zapo- 
t'edz jakiejkolwiek interpretacji fałszywej, nwazamy 
za stosoirne oświadczyć, że wydawnic.wo^ Dziemnka  
Polskiego nie ma ni o wspólnego z drukarnią Deien- 
nika Polskiego — qbie te bowiem instytucje mają 
innych właścicieli. Jeżeli istotnie tak się stałe, iafc 
pisze p. S t o k o w s k i  — to wyrażamy nasze ubo­
lewanie — finty bowiem tego rodzaju tympatycznemi 
dla nas być nie mogą. Wątpimy zresztą, aby mogły 
one w jakimkolwiek kiernnk wpłynąć i a opinję my­
ślących wyborców.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
w latow) w Krośnie, z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sany został na dzień 13. marca br.

Dwa razy posuwała 8ią do drswi i dwa 
razy  ̂wracała, ^uj, po .az  ostatn. spojrzeć na 
ukochaną tw arzyczkę córki.

' 1 -gł*8 kroków na schodach przyspieszył 
chwilę pożegnania: ratalny moment roiłączonia 
wyb- . — musiała uonodzić. Po raz trzeci do­
szła do drzwi i Ge oglądając się, wybiegła; bała 
się b daczka, aby jej odwaga nie opuściła.

Ja k  cień przesunęła się przez długi ko ry ­
tarz i wyszła na świeży powietrze. Niktby nie 
poznał w tej smutnej milczącej poscaci Ireny 
Esmond. Nie myślała wcale, dokąd ma iść w 
którą się zwrócić stronę ; chciała tylko co prę 
dzej uciec z tego miejsca, w którem pozosta­
wiała wszvjtko. P ragnęła, aby z nadejściem 
ranka mogła być już tak daleko, żeby jej nikt 
nie znałanł. W  głowie jej się kręciło, myśli 
plątał,1 się bezładnie, nie mogła ich zebrać na chwilę 
i szła bezwiednie przed siebie. Dokąd sala?  C>* 
miała zrobić. Z oddali usłyszała szmer wody i 
poszła w tym kierunku Z a chwilę Stanęła na 
moście londyńskim. Niezadługo dał się sły szeć  
zegar, który wybił pierwszą godzinę w nocy.

Nagle spost-zegia. Irena biegnącą szybku j 
kobietą, która niespokojnie i jakby z rozpaczą 
oglądała się w okół siebie, nie widząc zupełnie, 
l reny, stojącej bardzo blizko w cieniu.

— Śmierć w każdym  razie jest końcem ży­
cia. -  mów, a kobieta do siebie ■— w szy tk o  więc 
jedno, kiady się umiera. Giód i pragnienie ni­
szczą mnie i trawią. Jeden skok i wskystke się 
skończy. Jeszcze chwila, a zaraz będę spokojną, 
bez troski, na w iek i..

Owinęła sią w suknię, n :e zdołali, sio jednak 
rzucić przez krawędź mostu, gdyż dwie białe 
ręce w strzym ały ją w drodze do śmierci 

Co ty chcesz czynić, kobieto ?
( Ciąg dalszy nastapi.)

k A D K U K O  A I T liy iI A Z H A T ¥ r Z \F
gazbz;! pojłietrae. niszczy bakterje, iiziioo}ig.e ^drowiu,; dając Trociczki desinfekcyitie do
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Pomimu 17 stopniowego mrozu na „Szuma- 
nówce" zebrała się oaogdaj bardzo liczna publiczność, 

i idouznie piękne Lwowiauki są wytrzymałe na zi­
mo, mniej natomiast płeć brzydka, która formalnie 

ublęgała... bufet.
Komisariaty wszystkich dzielnic pcw ijneby 

wydaó surowy nakaz posypywania chodników p ia­
skiem gdyż obecnie prawie nigdzie stróże tego nie 
robią, a publiczność narażoną jest na kalectwu.

Samobójstwo Wczoraj o godz. 7. rano otru ł 
się przez zażycie sporej dozy kokainy wlarek F e l d -  
s t e i n ,  liczący lat 22, pn k ty k an t aptekarski, mie­
szkający przy ul. Kamińskiego 1. 9. Powodem samo­
bójstwa m a być choroba nerwowa. Zwłoki pozosta­
wiono w domu rodzicielskim

Kronika brukowa nie notuje dziś nic ciega- 
wego. Nie popełniono ani jednej znacznieiszej kra­
dzieży. Złodzieje więc także boją się mrozu

yle,

Otrzymujemy pismo następujące: „W numerze 
Dziennika polskiego i  dnia 3 1 . stycznia rb. zna­
lazłem  artykuł, w którym zarząd „Lutni" usiłuje 
rzadki udział tego towarzystwa w obchodach narodo­
wych usprawiedliw ić twierdzeniem, jakoby inne 
młodsze towarzystwa (czyli „E cho") ubiegały się o 
rspółudział w podobnych obchodach, skutkiem czi go 

„Lutnia" przeszgadzać im nie chciała w zyskaniu 
nbie na tej drodze popularności. — Twierdzenie to, 
ko niezgodne z prawdą, ośmielam s.ę sprostować o 

9, że „Echo" nigdy nikomu się nie narzucało i 
'jaszyło ze swym współudziałem  jedynie na wezwa- 

komitetu obywatelskiego, kuny zawsze z całą 
ufnością do „Echa" — jako do czysto p o l s k i e g o  
towarzystwa ■— się udawał.

Wobec tego wreszcie że „Echo" obecnie syrn- 
patją szerszej publiczności się cieszy i skrupuły 
„Lutni", o ile w drogę wchodzić nam nie chce, są 
zypełnm zbędne, pozwalam sobie żywić nadzieję, że 
„Lutnia" nie powodując się wyższą delikatnością wobec 
„Echa", zechce wraz z nami w obchodach narodo­
wych brać nflzim, jak to ua ostatnim wieczorze sty­
czniowym miało m i-jsee! M arja Jid  jon Fontana. 
prezes „Echa “

Z 1873 roku uczniowie 7 klasy szkoły real­
nej we Lwowie zechcą podać swoje i swoich kole­
gów adresy w celu urządzenia zjazdu w dniu 1. 
Bpea 1894 roku we Ji^. owie. Jan  l i t  aut u Omach 
sejmowy.

S k ła d k i .  N a  fu n d ac ję  im ie n ia  Tadeusza K o­
śc iu sz k i z ło ż y ł d r . K aro l \ \ą g r o .v s k i  w U zo itk o w ia  z to in - 
boli 22 zł.

Na głodne dzieci p. Amalia (Jusiuska z U t  laty na 
itr.

N a tp i o w a d z  u 'e  z w ło k  L e n a r to w ic z a
fia W o I e ii s k a 1. zł. Stanisław W o I e ii s k i 2 zł.

Na sprowadzenie cennych zwłok piewcy ś p. Teufha 
Lenartowicza do kraju w iunę Cole na dobry początek 
składam y: Roottni.-y w miejskim dworcu budowniczy* 
2 zł. 10 c t ,  Chudykowa JćieU  i Michasia 40 ct., Ukrai­
niec 1 zł.

V , L i s t a  s k ł a d k o w a  u a  p o m n i k  A l e ­
k s a n d r a  l i r .  F r e d r y ,  mający stanąć wc Lwowie 
dnia 20. czerwca 1890 roku jako w uU  letnia *-oeznieę jego 
śmierci. (Dok. n.j.

Feliks Barański z Sz°pt)v 5 zł., z listy Franciszka 
VVo'sl.iego z firzeżan: Wolski, Jędrzyjewicz, Krzysztofowicz 
po 2 zl. Kup. dr. S, C„ Olszewski, T urski po 1 z ł , razem 
1' zł. ; reprezentacja Towarzystwa sztuk oięknyeh we Lwo­
wie 25 z ł.;  dr. Hubrieh z B oz teza zebrane w kółku ; na 
jomyeh 6 z ł.;  Karol W iniar' 10 zł., ze sprzedaży dzieł hr. 
Fredry dalszy dochód 100 zł., z ks. Jabłonowskie,, hr. 
Fredrowa 50 z ł , Seweryn Skrzyński z Nozdrze- 25 ii , 
Jan Bromilski i Kazimierz Przyby-Liwski po 1 z ł. ; F. S. 
B.rdasz, Marćin Miiller, Henryk Sokal, Leon Thom po 2 zł., 
Stanitław JJarhiewioz 5 zł., dr. Józef Kkielski l  zł., o n z  
z iokaoji obsych funduszów 5 zł 49 c t .; Wanda. Franoi- 
gzek i Zdżi"»aM Próchnie ay po 1 z ł.;  LuowiL Dziedzicki, 
dr, Niewiadomski i A. Machozynska po 1 z ł , We«hslerowa
1 N. Ń. po 50 ct. ; listy Edward;, Biernackiego: E B.
2 z ł . ; Dęb. 1 zł., N. 1 z ł . , I .  Z. i F. Bcdnarsk: po 50 ot., 
razem 5 zł ; z listy dr. Kaz. Smolarskiego z Krakuwa : dr. 
&, Smolarski 5 zl , dr. Boroński, dr. Jan Jakub >wsk., dr. 
W  Dadlez, dr. Leon Hoiowitz, ur. Samuel 'teich. dr. 
Eiohhoi n i a .  N. po 1 z ł , razem 12 z ł . ; Albin Wąsowicz 
i zł. Henryk BlumenieH 3 zł., Edmund Łoziński )5  zł. ; 
z ust, p. ' L. 1 . z Wilna 14 rubli; z listy V/L sutego 
Kuźniewiez ze Lwowa: W. Kużi iewicz 5 i‘. Ł Pie- 
tazycki 2 z ł., J. Makan, Emil Pawlikiewicz, Makowi./.,

arazezewsk i dr. Smolka po 1 zł., narosły prezent 57 e t ,  
razom 12 zł. 57 c t . ; Franciszek i Alarja Mrozowscy z, E »- 
dzieohowa 2 zł, : rada powiatowa w Rohatynie i 11 zł., Izyd. 
Kowalewski 1 zl Jmsnuel Siegerioz z 1 odhajee 1 zł., 
Towarzystwo zaliczkowe z Tarnobrzegu 5 z ł , zarząd zdro- 
jewy w Krynicę 2 zł.,— rad» gminna m. Brzeżao przez dr. 
Grzegorczyka 5 z ł., Jan Btdlewiez z Rozdołu. ze składek 
4 zł. 60 ct„ Leopold Swierz, sekretarz Tow. at-zańakiego, 
ze składek gości bawiących w Zakopanem 26 zł. 17 ct., z 
wieczorku u.-ządzonego w Borszcznaie z iuicjatywy *yvu- 
>ława Grzegorsew skiego pod przewodnictwem tao a Wito- 

awsk ego 25 zł.
Z a r z ą d  g ł ó w n y  T o w .  n c 11 a R O B lc z n c g o  

ohwalii, zs miast wieńca ne trumnę w kLietniego ozłonka 
Towarzystwa ś p. Żegoty Krówezynskiegn, przeznaczyć 
15 zł. na cele „'w iązśu polskich towarzystw gimnasty 
cznyctr'.

K u n i m  ia  a k a d e m i c k a .  Na pierwszem w^lncm 
zgromadzeniu nowu założonego Towarzystwa kuchni akade- 
mi .ów żydowskioh „Byt" (Mtahjan) "osu' wybrany wydział 
w którego skład weszli : Goldsttin Ghaim, pr: ewjdnicz&ey ; 
Gabel Henryk, zast. przewodu.; Spreeher Maksymiijan, 
skarbnik; Sieger Adolf, sekretarz ; dr Feld Izydor, Zan- 
gen Bronisław, MarDach Józef, Zipper Gerszon, Katz S a ­
muel Goldschlsg Akiwa, Postei Henryk, Engel Bernard, 
Stand Adolf, Presser J t z .f  jako wydz.ałowj. Do komisji 
szkontrującej: Sohleyen Artui, Mendel Herman, Salter Ja- 
kób, Schauder Samuel, Sehloys Henryk, Reiehman Ge- 
dalio

Zapinki zamiejscowe.
B ó b r k a .  Przedstawienie amatorskie na docbóa 

stowarzysz, patrjotyczn. „Czerwonego krzyża1' , odbę­
dzie się w sali rady powiatowej w Bóbroe, w dniu 
9. lutrgo 1893. Dane będzie: „Pupil pupilu", ko-
medja w 1 . akcie Adolfa Abrahamowie.-,a ; „U nikaty", 
monolog ze śpiew kam i; „Qni pro Quo“, komedj.. 
w  1, akcie K orzeniow skiego; Zakończy: „Ciocia
F«mcia“ , knmedja w 1. akcie przez Leona Madej­
skiego. Początek punktualnie o godz. 7 wieczorem.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Reperto&r teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

D ziś we wtorek „Nitouche", operetka w 3 . aktach 
HeJve’g e ;  jutro w środę „W ejście w św iat", ko- 
medja w  3 . aktach Zygmunta Przybylskiego.

Z teatru. Każdy bezstronny uznać musi, że dy­
rekcja naszego teatru stara się wytworzyć repertuar 
sztuk popołudniowych jak najodpowiedniejszy. N ie  
zawsze się to uda, bo ilość takich sztuk jest bard o 
nieznaczną, a nie zawsze złożą się tak warunki, że 
m óina choćby dawniejszą rzecz przygotować. Go j e ­
dnak da się zrobić, to bezsprzecznie się robi. Z przy­
jemnością zobaczyliśmy onegda' na naszej scenie 
,Skalbm ierzanki“ , a licznie efpm adzona publiczność 

stanowi dowód, że dobry uożyniono w jbór. Dosią, 
pełną temperamentu i werwy, była p. Radwan, sta­
rościną pani Skalska —  zawsze wyborna, a za 
maszysta Maciejowa przypada wybornie do sceni­
cznego zakro.u pani Kasprowiczowej. Pułkownikiem  
był p, Szobert, troskliwego pedagoga odtworzył z 
humorem p. Skalski, p W alewski zaś gra ł rolę ka 
szlelanica. Pierw szeństwo jednak oddać należy grze 

. W ysockiego, który w rolach wiejskich t-.hł paków 
eBt wprost niezrównany i —  co się zowie —  za­
li apzysty.

W ystawa była staranna.

„Przuylądu emigracyjnego" nr. 3. wyszedł we 
Lwowie i zaw iera: 1. Do polskiej prasy -merykaii
skiej w sprawie wystawy lwowskiej 1894 2. Com-
pania Metiopolitana w jBrazylji. 3. Rezultat podróży 
dra Dunikowskiego. 4. Wiadomości naukowe z P a 
ryża i Francji. 5. Polacy w Austzalji, nap. A. Le- 
windo? ski. 6. Polacy w Brazvlji, V. Uciekiniory, 
nap A. Hempeł. 7. Rozmaitości. - -  Pokwitowania 
Redakcji. —  Od Redakcji. —  Inseraty.

„Biesiada literacka" z d. 27. stycznia zamie­
szcza bardzo udatny wizerunek Zygmunta P r z y b y ł  
s k i e g o  i kilka szkiców, przedstawiających oceny z 
najnowszej jego komedji „ W e j ś c i e  w ś w i a t " ,  
mianowicie z aktu drugiego, gdy młody Kaleniewski 
doprowadzony do rozpaczy przez Szastalskiego i nie­
słusznie posądzany przez RapińsKiego, wybucha z 
młodzieńczym zapałem i ogniem.

Gospodarstwo, przemysł i handel*
I z b a  h a n d l o w a  I p r z e m  i ł o i r a  o g ł a s z a :

Uprzywilejoweny Bank dla kraiów koronnych (Liiaaerbónk) 
urzadje na czas wystawy światowej w Chicago 1893 tamże 
ekspozyturę swego zakładu.

Przełto zarządzenie Banku będą mogły osoby i firmy 
interesujące się tą wyel iwą, swe interesa, jak wystawian ie 
listów kredytowych, akredytowanie delegowanych do Ame­
ryki zastępców, pod ęsie. nadsyłanych tam pieniędzy za ­
łatwiać przez instytucję państwa tutejszego, która też w 
sprawach finansowych i handlowych najeh ętniej wszelkich 
udzielać będz.e iuformacyj.

D o  ts ie )s z e q o  m t /m e r u  ( l t  -
ł ą c z a r n y  d l a  P r e n u m e r a t o r ó w  
D o d a t e k  'K r .  5  „ B L T J S Z C Z P 9’ 
z a  l u i y  Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
t i a jś e iś le js z ą  k o n t r o l ę  n i  e k s p e ­
d y c j i  i  n a , k a ż d y m  a d r e s i e  w y ­
c i ś n i ę t ą  j e s t  s t a m p i f f l i a :
„ B l „  U f  S  'ZZ

W  r a z i e  iv ię c  g d y b y  p is m o  
to  n i e  d o s z ło  r ą k  p r z e d p ł a c i c i e l i ,  
u p r a s z a m y  r e k l a m o ,  a ó  n a  
p o c z c ie , g d y ż  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s t k o ,  a b y  o d -  
p o r c ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u f a n i u .

Ostatnie wiadomości.
Sobotnie. (4. bm.) posiedzenie wiad izby pu 

selskiej - j_ik Wiemy z te leg rm ó w  - -  poświę­
cone było obradom nad preliminarzem dla s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  Z dotyczącej dyskusji należy za­
notować, że min. ( i  a u t s c h ponownie i w tonie 
stanowczym występował przeciw wszelakim po­
stulatom, usunięcia lub ograuiczeni», nauki języ­
ka g r e c k i e g o  w gimnazjach. W odą na n fy n  
min<stra była w tym w ypadku mowa sprawozda 
wcy dr. B c e r a, który powody wszystkich wa­
dliwości upatryw ał nie w organizacji, lecz w 
m e t o d z i e  nauki i w tym kierunku domagał 
się reformy, W  dalszym ciągu polemizował Beer 
z poglądami p. K jo ż ło  w]sk i e g o , streszczająeemi 
się głównie w tem, iżby na koszt języków kla­
sycznych i nauk ścirł/cb , pielęgnowano w gimna­
zjach naukę historji cyw iliacji, estetyki, dzie­
jów narodowych, starożytności słowiańskich i t i .  
Sprawozdawca wyraził się dośó emfatycznie, że 
dla tego rodzaju eksperymentów gimnazja aa- 
Btrjackie są zbyt dobre. N aturalnie — ze stano­
wiska niemiecko-szowinistyoznego, wszelkie indy­
widualizowanie nauki wedle właściwości i potrzeb 
narodowości poszczególnych, jest karygodnym  
ek sp e ry m en tem .-T y tu ł „szkoły średnnr" p r z y -  
j < te.  jak niemniuj r e z o l u c j e ,  uchwalone przez 
komisię. Pomiędzy terni ostatniemi posiadają ce­
chę ogólną: rezolucja, dotycząca zaprowedzen*a 
n a u k i  g i m n a s t y k i ,  jako  przedmieta o b o ­
w i ą z k o w e g o  w g im "* ijaeh ; w “prawie ple 
lęgnowania z a b a w  m ł o d z i e ż y ;  wreszcie w 
spranie szybszego dokonrnia u p a ń s t w o w i e ­
n i a  szkół średnich

Donoszą z Kijowa, żerząd  rosyjski wydał roz­
porządzenie, rb y  wszystkich Polaków, zatrudnio­
nych przy kolejach południowo a ichodnich, w cią­
gu trzech lat oddalić, a posady ich obsadzić Ro- 
sjanam. R o z p o r z ą d z e n i e  t o  p o z b a w i a  
p r z e s z ł o . 3 0 0 0  r o d z i e  p o l s k i c h  c h l e b a .

Wadi lg  Kol,.. Ztg , wizyta carewicza rosyj- 
sk.ego w Berlinie była wypływem inicjatywy 
wyłącznej s a m e g o  c a r a ,  przez co oczywiście 
posiadałaby znacznie większe znaczenie. K ore­
spondent berliński rzeczonego organu wskazuje 
dalej na okoliczność, is A leksander l i i .  będący 
przeciwnikiem zmL. . częstych w personalu na 
uajwy ższycb uraadach państwowych, nakazał 
stignację w w.-inieiszych sprawach politycznych 
aż do prawdopodobnego ds.iś p yzc.ro..ienia, 
G i e r s a .  Zastępca tegoż, S z y s z k i n ,  jakkol­
wiek zażywa reputacji roztropnego i doświadczo­
nego dyplomaty, jednak nie r łyskał jeszcze 
U cara takiego zaufani’ , jakie Gisra posiadał 
Nominacja W e r  d e r a  i wizyta carewicza są 
wybitnemi wskazówkami osobistej woli cara, 
którą umocniły jeszeza wrażenia, odniesione 
przez jego syna w Berlinie. — Według Noto. 
Wremja, Giers ma się już tak dobrze, iż w poło 
v,ie bieżącego miesiąca powrócić zamierza do 
Petersburga.

W  tych dniach wyjdzie ukaz, mocą którego 
Dorpat zwać się będrie J u r j c w e m. D ynabnrg 
zaś D w i ń s k i e m .  — Jak  donosi G-raManin, 
wniesiono do komitetu ministrów projekt, aoy 
wszelkie towary, przewożone przez morza rosyj­
skie ns. zagranicznych statkach iransito, obłożyć 
cłem- Towary tc w takim tylko razie będą wol­
ne od opłaty, jeżeli je  b ę d ą  pr/owozió statki ro 
syjakie nod rosyjską d igą.

Post berlińska pisze w artykule, widocznie 
inspirowanym, że wizyta carewicza nie bywa 
w tamtejizych sferach politycznych ani lekce­
ważoną, ani też zbyt przecenianą. A już z wiel 
kiem n i e d o w i e r z a n i e m  — powiada pół- 
urzrdosstac berliński - -  n a leży  przyjmować j 
wszelkie pogłó3k: o wrzekomo mirtąpić m a'ąeych 
nuwych spotkaniach monarszych. — Zdaniem 
naszem. vtrłaśaie takie deruenti półolicjahio może 
dopiero w ie le  dać do myślenia.

Alzacko-lotaryngski wydział krajowy był te- 
mi dniam. widownią germ&nofiiskie; Kaaifojtacji. 
Mianowicie w czasie pierwszego czytania budże 
tu krajowego, poseł P i e t r i  wygłosi! mowę, do­
magającą się przemiany iych prowincyj zabra­

nych w a u t o n o m i c z n e  n i e m i e c k i e  p ajń- 
s t w o  z w i ą z k o w e ,  dalej obsady urzędów kra­
jowych rodowitym. Alzatczykami, wreszcie d a l­
szych ultc paszportuweŁ. S/^nowisko p r o t e s t a  
jeBt — zdaniem mówcy - rze ?zą zwietrzałą już. 
A Lacja i LoiaryDgja stoją dz.ś w i e r n i e  (?!) 
przy Niemcach. Bardziej zdumiewającą od tej 
mowy była jeacak  okohezueść, ze żaden z obe­
cnych posłów, nawet W i n t  e r  e r ,  który ustawi­
cznie protestował do taj Dory przeciw aneiisji, 
me uznał za stosowne zabrać głosu w dnchu 
stanowczo opozycyjnym przeciw desyderatom 
P etri’ego.

W parlamencie niemieckim przyszło dnia 3. 
bm. do pojedynku na słowa między posłami Be- 
blem i Bachem. Bebel w odpowiedzi swej na 
wywody Bacha zaznaczył, że nie podziela 
mrzonek o socjalistycanem państwie przyszłości, 
i że przewódcy socjalizmu gotowi są także 
w obrębie istniejących urządzeń boz rewolucji 

przeprow adzić swe cele.
„Nąturalnie — zauważa sarkastycznie Bors. 

Cour. — rozprawa, w której o tem wszystkiem 
prawiono, nazywa się „budżetową".

K»misja budżetowa francuska oświadczyła 
się w zasadzie przeciw opodatkowania giełdy. 
Uchwalono ten podatek w formie należytości 
Stemplowej.

Intransigeunt ogłasza następujące oświadcze­
nie liocheforta: Korneliusz Herz oznajmił mi w 
przeszłym roku, ze d r! 3 '/i miljona pana C le­
menceau. Prócz tego p. Gm l i ot oświadczył 
wobec mnie i świadków, że suma. którą Cle­
menceau otrzym ał od Korneliusza H ertza, prze­
nosi cztery mi jony. Jeś 'i komisja śledcza wyszle 
delegata swego dc Londynu, gotów jestem przed­
stawić świadków.

W  ostatnim numerze stawia Figaro  pytanie, 
czy Freycinet ustępując z  ministerstwa, nie za 
o-’ał bezprawnie aktów w sprawie zwrotnic 
W agnera. Akt* zaopatrzono być miały dopi­
skami, świadczącemi, *o Freycinet wywierał 
wpływ na przyjęcie wspomnianych zwrotnic do 
użytku w razie mobilizacji.

Pytania Figara  starają się podsunąć podej­
rzenie, że postępowanio Freyciueia z akiami 
ministerialnomi nie było nianeganne.

Kurator spadkobierców po baronie Reina- 
chu, wniósł skargę o oszustwo przeciw Korne- 
lju w o -i Hertzowi.

Jak  „Biuro Reutera" donosi z Waszyngtonu, 
w Berlirie oświadczono posłowi Stanów Zjedno­
czonych, ie  w razie aneksji Haw aja przez Stany 
Zjednoczono. Niemcy poszukają sobie gdzieindziej 
kompensaty. Ma to dotyczyć wysp Samoa, gdzie 
jednak współposiadaczką oprócz Niemiec i S ta­
nów Zjednoczonych, jest jeszcze Angl:a. Zresztą 
przeciw "emu planowi Niemiec Stany Zjedno­
czone nieby nie miały, jeżeli przyznane im zo­
stanie posiadanie z ito k i P.*go-l *go i prawo urzą- 
dzenia tom itacji okrętowej. _______

Frogram rządowy.
(Telegram „Dziennika Poiskiego.")

Wiedeń 6. 1 itego. Kolo polskie dokończyło 
wczoraj dyskusję nad programem rządowym i 
powzięło następującą, pizez sekretarjat mi za­
komunikowaną u chw ałę: „Koło polskie p rz /j-
muje przedłożony sobie, a na mowie tronowej 
onsrty program rządowy do wiadomości. Stojąc 
nieodmiennie przy nasadach, któremi się zawsze 
kierowało. Koło polskie wyraża gotowość popar­
cia rządu w myśl przedłożonego przez tenże 
programu. Koło polskie zastrzega sobie przy pro­
jektach do ustaw, w tym względzie wniesionych, 
lub wnieść się mających, rzeczowe zbadanie i 
decyzję".

Poza powyższem urzędowem sprawozdaniem 
dowiaduję sie jeszcze prywatnie, że cała uchwa­
ła , która wyłoniła się z kompromisowego wnio 
s k u p i  J a w o r s k i e g o  i R u t o w s k i e g o  
powzięta została j e d n o g ł o ś n i e  z wyiątkiom 
słów „w myśl przedłożonego przez tenże progra­
mu", A tóre przyjęta zostały 23 głosami przeciw 
17. Poważna tnrajszość Koła widzi w progra­
mie aż nadto wielkie koncesje dia lewicy i nie 
może ukryć o b aw ;, że przyjęcie programu przy­
gotuje na przyszłość grunt pod niemiecko libe­
ralne rządy

W kluDie H o L e i w a r t b a  po dłuższej 
dyskusji przyjęto wczoraj następującą uchw ałę: 
„Klnb koneerwatj wny przyjmuje dc wiadomośni 
program rządowy, obolowa jednakże, że musi 
podnieść poważne ob wy co do rozmaitych 
panklów program u; zachowując sobie zupełną 
wolność co do rzeczowego badania każdego 
przodiożenia, nic ma klub powodu do zmiany 
dotychczasowego itanuwiska wobec rządu".

Z uchwał wszystkich 3 klubów wynika za­
tem, Ze i nadal pozo 'taje okolicznościowa tylko 
więkozość i ządowa. Lewica. Której program nai 
większe przyrzeka korzyści, z pewnością byłaby 
gó w całości przyjęła, gdyby nie obawa przed 
uchwałami innych klubów Po tych uchwałacn 
ekonstatować tylko można status quo antc, to 
jest p n e d  awanturą, wywołaną nieopatrznie przez 
lewicę z okazji mowy S c b w & r z e n b e r g a .

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Berlin 6 .lutego. Koln. Ztg. w liście z P e­

tersburga zaprzecza, jakoby miejsce H urki miał 
zająć Puzyrewski, Hu -ko posiada, jak  przedtem, 
zupełne zaufanie cara.

Rzym 6. lutego Wczoraj uwieziony adwc 
kat Belluci ma być tym, który pośredniczył po 
między Banea Romana a Dezcrbim. Z zapisek 
Tanlongi okazuje się że „ustawa o-bankach" 
kosztowała batTca- Ilomana  przeszło 2 500.000 
liró v  v _

Rzym 6. lutego W czasie^iożam  synagogi, 
spaliło sic 26 pergaminowych biłllij z XII. stu­
lecia. Ozkoda pod względem wartości archeologi­
czne ocenioną jest na półtora miljona,

Ateny 6. lutegu Trzęsienie zielmi w Zante 
poczyniło olbrzymie apnstoszenia —t do 30.000 
ludzi j st bez dachu. Minister spr#w wewnę­
trznych pojechał celem zarządzenia środków 
potnocy,

Seba&tupol 6 lutego. Morze A sowskie za­
marzło na eaLj swej p 'zestizani <

Wiedeń 6 lutego. P ó łu rzęd o w / Montagsre 
vue stara się ogłoszony program rrśądowy, KtOry 
w ogóle niekohaystae w y w arł, wrażenie, tom

usprawiedliwić, ze hrabia Taaffe starał się, k a ­
żdą trakcję czemu uraczyć, co naturalnie wszy­
stkim stronnictwom nio mogło porówno przypaść 
do smaku.

Klub rusai także się naradzał wczoraj nad 
programem rządowym i uchwalił, w kwestjach 
politycznych nudal sobie zachować wolną rękę.

Spodziewają się wielkiej rozprawy w izbie 
pc-słów przy tytule „Szkoły ludowe". Jak  się 
zdaje, lewica wystąpi przy tej sposobności wcale 
opozycyjnie.

WietiBf. 6. lutego. Książę następcę czarno­
górski przybył do Wiednia.

Worochta (pod D elat/nem ) 6. lutego. Dziś 
przebite pierwsze sto metrów tunelu w Woro- 
nience.

Berlin 6. lutegc. W  zakładzie psychiatry­
cznym w NIatleben zaszły nowe wypadki cho­
lery. W Lettin i Crollwitz skonstatowano po je ­
dnym wypadku choroby.

Skutkiem  nagłego po odw.lży obniżenia s,ę 
tem peratury do 20n Celo , Wisła pod Toruniem 
zamarzła. Lody rozbito na przestrzeni do 
Dirscbau.

Londyn 6. lutego. „Biuro Reutera" donosi 
z Aleks m d rji: Transportowy parowiec „Hima- 
laya” »awinął ta  z bataljonew szkockiego pałka 
„Black Watah". W czoraj bataljon ten wyruszył 
Koleją wprost do Kairu. W  mieście panuje spo­
kój, jakkolwiek w dzielnicy, zajętej przoz krajo­
wców, widoczne jest pewne wzburzenie um y­
słów.

K tedyw  bawi od 4. b. m. w Assiut.
Rzym 6 lutego. Moniteur de Borne oświad­

cza w odpowiedzi na artykuł Nordd. AUg. Ztg., 
że nie jest zawisły od żaduego syndykatu, od 
żadnej parły, a jako cel jedyny postawił sobie 
obronę interesów stolicy apostolskiej Kościoła.

Peteruburę 6. lutego Jenerał-gubernatorem  
Finlaudji mianowany jenerał-lejtnant hrabia W ło­
dzimierz WaBiIjewicz Lewatzow, były grmdona- 
csalrtil Odessy.

Petersburg 6: lutegc. Goremykin. jenerał- 
gubernatoi wschodniej Syberji, wniósł do senatu 
mamorjał, przedstawiający potrzebę zapraestania 
wysyłania skazańców do Syberji.

Z powedu silnych mrozów stał się fakt 
niepam iętany: oto temi dniami wpadły wilki ua 
przedmieście Moskwy i poczęły rzucać się na 
radzi.

Głód w wiela guberniach wzmagi sie. L e­
karze uchwalili oddawać aa głodnych 3 procent 
zarobkn.

Paryż 6. lutego, 'łu g  de MaupaSsant jest 
umierający-

Sofja 6. lutegc Dziennik urzędowy ogłasza 
sankcjonowane przez księcia traktaty  handlowe 
z Atiglją, Niemcami, Austrją, Francją, Szwajca- 
rją, Włochami i Bolgją.

Madryt 6. lutego. Z  Sewilli donoszą, że Btan 
księżny Llontpe nsier, która nagle zacLorowała, 
budai poważne obawy.

Alany 6. lutego Razem z królem pojechali 
na wyspę Z aŁ te : królowa, następca tronu i ksią­
żę Mikołaj. W strząśnienia ziemi na tej wyspie
powtarzają się już rzadziej, a ludność znacznie 
się uspokoiła

Kalkuta 6 lutego. Arcy Książę Franciszek 
Ferdyc and d’£ ste  odjechał do Da: ziling, a stam 
tąd rozpocznie przejażdżkę po północno-zacho­
dnich prowincjach Indji.

U l e d e ń  6. lutego. (Targowica bydła). Na dzi-
jszy targ na bydło przypędzono 4457 sztuL, z tego g tli-
oyjsliieh 1146 aztuk Płacono po 52 ta 59 zł. za jeden
cetnar wagi n>“tr.
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HOTEL IMPERIAL. I. Ur. Priuzyśm i z Żyto­
mierza. A. Ur. Mycielski, £  hr Mycielski, H. hr. Myeiel-
Śka z Kiakowa. W. hr. Mycielski z L udano- . ie. I. hr. 
Mycielski z Wiśniowa H. br Romaszkan z H:rodenki. W. 
Tarnawsiń z Brzeżan. M. Witkowski z Dsloicza. Dr. A. . 
Prażmiwski z Czernichowa E. Petrowioz z Jrawczyka. I . 1 
Kurmanowicz z Zarudzia. E. Pawlikow-Li z Siedlisk. A. 
Moscovitz, dr. R Peschak z Wiednia.

HOTEL ZORZA J. Roszkowski z Przemyśla J br. 
Ripp z Tarnopola. A. Fedorowicz z Rzeszowa. A. Gorayski 
z Moderówki. M. hr. Łoś z Czyszek. 3. Tust.nowski 7 Żu- 
rawy. O. hr- P ;ocki z Bukowiny. W. dr. Lisowski, R 
Laskowski z Krechowa. M. Garapieh z Cebrowa. J. Vivien 
z Poznanki. J. Cielecki z Byozkewoa. H. br Utz, H
Becker, L hr. Hardegg z Żółkwi. W. Griines z
Wieaeia

HOTEL FRANCUSKI. Hr. ŚL Pini-ski z Koryszo-
łowic. I. Choroszczakowski z Przemyśla. A. Zborowski z 
Dobczyc. I. Knwalczewgji z Wadowic W. Jarontowski z 
Załanowa. I. Erst z W iednia. W. Gnoińsfi z Kra neg>. I. 
Gnoiński z Cieszanowa.

NADESŁANE.

na. jo n a s z
DOM B A JK O W Y  I  KANTOR W YMIANY

wi Lwowie, ulic* Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie ćzienuym.
Przyjmuje j u ż  d z i ś  p o  lv a r u u k a p  fi >. r y g i n a 1- 
nyoh, b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i  zgłoszenia do 

konwersji :
5°/o len ty  papierowej anstrjacklej i w ęgiersk iij, 
4*y»7o Prjoryt-tów Kolei arcyki. Rodoita,

„ ,  Yorarlherg,
Aki-yj kolei Alfold,

„ M Budapeszt P ięiiok ośą iofy ,
„ , Siedm iogroazkiej,
„ „ Lupknwskit.
„ „ weg zachodniej,

Prjurytetćw kolei Półnosno-W sehodniej (Nordost),
” „ /Zachodniej I. i II em: .,

„ Północno-W schodniej 5"/o
„ „ * 6% r

5°/,, Pożyczki Inwestycyjnej z r. 1876.
O s t a m i  t e r m i n  «ln z K ł o i z e u i a  7 .  l u t e g o
_______________________ 1 8 0 3  r .

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje 1159 1—4

o d  3 .  d o  5 .  u l i c a  T e & t r a i n n  1. 5 .

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
. lekara na klinice prof. Rapcsiego i oddziale prof. Langa 
ie Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętr.-i

b 
we
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 6 popoł.

C e n n i  Ig
Nasion, Jarzyn, Traw ppioyeh i krzewów, R ośne, wszelkich 
drzew owocowych i ki.ew ow iana Teodora Klimo­

wicza wyszedł z drnku, na żadazhe rozsyłam „franco".

D r .  T J ł i m a
a s y s t e n t  ś .  p. dr. K r ó w  c z  y A a k  i e g o

ordynuje nadal prey ul. Lindego l. 7.

D “. Antoni Horbaczewski
o t w o r z y ł  

k a n c e l a r i ę  a d a r o k a o b ą  ar C « o r t fe o a r ie
v, domu p. Ludwinowej. 1188 1 - 4

Dr. Emil Silbsrstein
były lekarz no klinice prof. Miaposłtgo i na 

yolikl'n‘ce we fFieuiwp,
obecnie lekarz czpitala powszechnego,

m l e s s k t  p r a sy  I e j  &yŁ s t n a k l ą f  l l c k b t  S i  
1086 i  o i d y n ą l e  o d  3 —5  p o p o t n d n l n .  1— i

D r .  A .  S z u i i s l a w s k i
e k u l f i t  a

były asystent kliniki coznej radoy di B. Wieherkiewicza 
w Poznaniu, po dłi fezy uh studjach w klinikach profesora 
Fnohsa we w’iedniu i profesora Rydla w Krakowie —  
os.adł we Lwowie pr y ulicy Teatralnej l. 7, I. piętro 
Ordynuje od f 2 —l  przed południem, i od 

3—4 popołudniu. 1109 1—V

stlnitl i teiraycii

Dr. M m i  Podlewsln
t  o odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier. 
Besniere w f  a r y ż n ,  Lassara w B e r l i n i e .  Kopoalego 
w W i e d n i u ,  camii tLał przy ulicy Sobieskiego 10 
1 0 H  Dom p-zeohodn’ z ulicy Wałowej 1. 9. 1—V

Ordynuje od II. do 12. I od 3. do 5.

M fszecn  nauk l e k s r s k ic h

dr. Marian J a s i l M i
po dłuższych studjach na klinikach wiedeńskich, 
ordynuje na razie w Ostrowie, poczta Borynicze 

powiat Bóbrka.

„ P r e n u m e r a tę "  na ez .sopismo „żyeie“ przyjmuje 
w mieieu biuro dzienników Plobna ulica Karola Jjudwiba 
1. 9. Zamiejscową n  leży p r z e s y ł a ć  d  > Administracji „Zycia“ 
Lwów ulic? Żulińskiego I. 9, (katon i Cybańskij. Warunki 
prenumenty we uwowie rocznie 1 zł. 20 ćt., półroczni" 
60 ct., kwartaloie 30 ct — Na prowineji rocznie 1 zł. 
50 ot., oółrooznie 75 ct., kwartalnie 40 et. — Ogłoszenia 
po C ca oc. wiewa- petitem.________ _________ ___________

TEATR HR^ SKARBKA.

D  *  1 « ;  

1 T I T O U C H E
operetka w 3 a/-uoh a w 4 odsłonach H. M eilhaca  

i A. M iltauda. Muzyka Herve’po. 
O S O B Y :

D yoniza do F lavigny . . K liszew sk*
Major hr. Chateau Gibus • Myszkowski
Dyrektor (eatru . . . Kiczmau
Celestyn
Ferdynand de Ohamplatreui 
Lorjaut
G ustaw ) .
Robert ) oficerowie
lo ip icieu t . 
Przełożona . 
Odźwierna .
Korinna, śpi 
G im bletta ) 
j lidja
S ilwja J 
Uczennica pierwsza 
Ltazeunica druga 
Żołnierz pierwszy

ewaczka 

j aktorki

. Skalski 
. Laskowski 
. G adnski 
. tabor:..i 
. t'lsza ń.: ki 
. Gamiki 
. Kasprowie 
. W eiglówu  
. Radwan 
. Rendrich  
. Krzyżanov 
. Trompetei 
. Drzewieek 
. Rutkowski 
. ChudkowB 
. Laufer

OHW ERSJĘ
Ż nłnierz drugi . . .

Rzecz dzieje się  w Paryżu, w części ua pi

w szelk ich wypowiedzianych 5"(u w alorów państw ow ych Da rentę koronną, przeprowadza■' 
po irarnahach u.1 gint.i j th ,  bez dollczeniat jakiejkolw iek:

KANT0H
W Y M I A N Y a i T S B  1 8 T O F B 1, Ł«dv,Plac K i  L i
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D ro b n e  ogłoszenia.
Don ies i en i a  rozmai te

po l*/i centa od w jm u .

U T a g l  d e c y m a r ln e  wyroi u krajo- VV wtgo, bardzo silnej budowy, gdy i 
wszystk.e ' -części składowe kute, na 
klgr. 100.150, 200, 250, 400,500, 7a0, 1000
sit. .10, i 9 , %•>., 27, 33 40, 50, 05 zł.
poleca Piotr Chrząstowski, handel że la ­
zny we Lwowie, plac Kapitalny i, 
(naprzeciw Katedry). 4

poszukuje uczeń VII. .klasy 
gim nazjum . Łaskawe zgłoszenia poj 

adresom - E. K. ulica  Janowska 30 lub 
w Adm inistracji.

T ClLCjl
i-J tri mu az

I Ż o n c y p l e n t  a d w o k a c k i  z półto  
l \  raroczną praktyka szu1:* posady 
Św iadectwa dobre. Iwański, Łańcut poste  
restante. 8

M a j  t a ń s z y  s k M  fórtdpfanów, cyter, 
l l  p r z y b o r ó w .  Żulińskiego, 6, parter, 
K a l i n o w s k i ,  metr-kompuzytor cytry.

Jnteres w najlepszein biegu z przyczyn
choroby sprzedam tanii Wiadomość 

w biórze wywiadowczym Trybunalska 1.

Ek o n o m ,  żonaty, bezdzietny, z wzo­
rową przktyką, mający lat 35, posżu- 

kn e pos , dy od marca ca mierną pensję 
15u zł. i otdynarją 16 korcy. Adres:
„Ekonom* Żydaezów. 83

M ad le  śn ieży , bezdzietny, 43 
L i wieku, dwadzieścia cztery lat 
jednaj posadzie- pozostawał, biegły 
i  miernictwie i taksowania lasów, zna 
się także na agronemji, posz. kuje udoo 
wiednej posady. Przyjąłby także równo­
cześnie administrację ’ średnieg* mają 
tku. Adres : „Leśnik* poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74

P a n n a  w średnim wieki ,  Niemka, 
wirtnozka na fortepianie, pos-'ukuje 

umieszczenia do t warzystwa lab d> 
muzyki. Oferty pod S. W. poste restante
Rzeszów. 84

BlA r©  w y w i a d o w c z e  Karola Za­
krzewskiego w Tarnopola, dostarcza 

rządców, ekonomów, leśniczych i wszel­
kiej innej kategorji służby. Ma kilka 
ui'ir ua sorzedarz i do wydzierżawienia. 
Ma posady d li  dwóch rządców, kilku 
ekonomów, kucharzy i ogrodnikór.

Se r y  całki sm 
carski w cegiełkach

tłuste na sposób szwaj- 
" rozsyła z i  po­

braniem w 5 kilowych pakietach poczto­
wych po 3 ił . f r a n c o .  Hartem za 
cetnar metryczny 52 z ł wraz z opako­
waniem. H . Sw o b o d a  w Solinie koło 
Lstrzyk (Galicja). 82

W d o w ie c , urzędnik państwowy we 
Lwowie poszukuje dla siebie i dla 

3. dzieci 4, 9 , 11 lat, wspólne mieszka­
nie z pojedyn izem gospodarskiem ntrzy- 
maniem > opieką nad dziećm i za umó 
wionem wyaadgrodzemem. Łaskawe zgło 
szenia uprasza się przesyłać pod »d isą 
lit. A. do Adminl-iraeji „Dziennika P o l­
skiego*.

Cz ło w te b  w średnim wieku, zmuszony 
niezaleźcen i od siebie okolicznościa­

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na i.,Vo- 
mendację osftb, w tutejszer- państwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miony z eiynuościami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią  
praktykę e ispodar. ą, mogący być uży­
tecznym de wszelki: t czynności kanto­
rowych, obecuie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzyman:e. Ła­
skawe oferty uprasza się preesyłać port 
restante Lwów dla .1. P. 100.

HERBATĘ  Familijną g
V, bilo 1*80 i a zł. g

! Znakomite wysibwei z  feertat g
>/, k i l o  I  M  I z ł .  1 7 0  8

1018 poleca HANDEL 1 - ?  fi

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

| f *  Kto chce mleć piękn» PW  1 mki-dskeLcsią świeżość, niech ni.ywą

W  O  I ł  Y  P O Z I O M K O W E J
która usuwa spierzchnienie naskórku, pryszcze, liszaje, wyrzuty skórne, czerwoność twarzy, odmrożenie. 1114 1—2

Codziennie świeżo dystylowana i jedynie do nabycia w składzie materjałów aptecznych

JA R A  GÓRNEGO t TA D EU SZA  P IL  O RSK IEG O
Lwów, Hotel Georga. Liter tylko 10 centów.

P o szu k u je  się

w ię U z e g o  m ajattn
w zWmido nabycia,

w Galicji lub na Bukowinie
Zgłoszenia pod litera X. przyj­

muje biuro dzienników L. Plohna, 
Lw<5 w. W sze’kie pośrednictwo wy­
kluczone. 1198 1—4

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o h i o w l ą z - u j ą o y  o d  1 .  z z i a j a  1 8 0 J3„

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą

Kurjer Osobowy
» >* 

a  2

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5 -2 6 1101 7 -5 6 _
„ 1’odwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-32 — —
(z główn. dworca) 2 58 — 9-41 1 0 2 6 — —
„ ^zeruiowiec 6-36 — 9'56 3-23 10*56 —
„ Stryja . . . — — 6-16 10-21 7 4 1 —

; „ Bełżca . . . — — 9-51 — — —
1 „ Sokala . . . — — — — — 7 3 6

„ Zimnej W ody . — — — — — ...

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 901 6 -4 6 9 ‘3 2 —_
„ Fodwoł. na Podz. — 2-45 9 1 7 6 -5 5 — —
(na główny dworz.) — 25? 9-40 7-21 — —
„ Czerniowiee . . ł0 -0 9 — 7-56 1-42 7 G 6 —
„ Stryja . . . . — — 1-41 1 ł f - le 2*35 —
„ bełzca . . . . — — ■ C --- — —
„ Sokala . . . . —  I — — — — 8*32

t J w a f i : G odziny , d rn k o w a n e  g ru b em l H cabam ł, o z n a c z a ją  p o rę  n o cn ą  od god*. 8. w ieczó r 
do 5 59 ran o .

Uww k o le jo w y  (A rednio e n ro p e jsk i)  ró in j  t l ę  od c z a sa  lw ow sk iego  o 35 m ln n t, t .  z. gdy  
z e g a r  w e  L w w rie  w sk a au je  gad*. 19. w p o tu ln ie ,  z e g a r  k o le jow y  w ak asu je  gods . 11*95 p rs a d  potu
d n iem .

T an iej niż w sz ę d z ie  I ' T p ł
K o s z u l e  męskie, w najl pszyeb 

gatuikaeh, doakonule szytu, sztuka od 
75 ec , 1 —, l  ift, 1 4 ) , 1-75 d i 2 30.

K a le s o n y  podwójnie szyte, mo­
cne, paia 50 e t , z nieii ego płótna, 
para 95 et., dymkowe najlepsze

100S
ara

31-4? — poJeca

M A ł S  M d H L F E L D
» w ó w , K y z e k  3 9 .

Na odmrożenie
niezawodny ■‘rodek, wialokrotnle na k lin i­
kach zagranicznych wypróbow i ly ,  prze­
pis:. dr. Prdlewskifgo, wyrobu aptekarza 
Staniaława Lachowicza, dostać 
można jodynie w' oryginalnych “łoikarn 
po 85 e t . w aptece pod „Aniołem Stró- 
żem*. przy ulicy Pańskiej, we Lwowią

1106 1—5

P r»y -ta-nądaie dóbr Sołotwiny 
jest miejsce asystenta lasową- 

go, 3 płacą roczną 430 zł., rolnem  
pomieszkaniem i opałem zaraz do 
obsadzenia.

Kompetenci, którzy szkołę la­
s o w i  ukończyli, w polskim i niemie- 
ck:m języku biegli, riżej lat 30, 
wolnego siana, zechcą swoje po 
niemieckn wystosowane podania, 
wraz z odpisami świadectw i dołą­
czeniem swój: fotografji do dnia
1, marca b. r. do Zarządu dóbr 
w Sałotwinie, koło &t Tisławowa, 
wnieś 5. 1—3

Zarząd dobr.

Zarząd dóbr R y m a n ó w p o c z t a  
Rymsjnów, ma do sprzedania :

M  krH M
rasy holenderskiej,

z d a t n y c h  d o  c h o w n .  
1203 S ta c ja  k o le i w  m iejscu , l — 3

Zdolnego pomocnika
praktycznego w hodowli j a r z y n ,  

poszuknje się.
Pierw-zćństwo ma żonaty. Z g łc z e -  

nia q tleży adresować do Administracji 
ogrodów w Antoninach, p. Lepetówki, 
gub. W ołyńsk-, R j-, ., 1186 1 — 1

Artysta - Rzeźbiarz

StiisławMiLfifaMmti
odznaczony

złotym m« dałem cesarskim 
w Wiednia, dwoma m< dalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo­
mem honorowym na wystawie 
sitaki polskiej w Krakowie 

otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

roboty fasadowe w gipsie,
wapnie bydraulicziem i w kamieniu

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów, figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Ulica Tneclep Maja liczba II.

Pierwsza i najstarsza ,  j f

i F i f l A #  P I
Ryn̂ k 17 (dawniej Pfinka, późnie'' Karola Przybylskiego) 

w e  L w o w i eprzesila w drofse kupna m własność ,
% TOM ASZA N A  JS A B  S A
- w któ.-ej odtąd Szanow ni P. 1 Ic ieie  dozuają rychłej i rz-teluej n .łu g i ,  ' 

“t l  nad czem osobiście czuwać nie o m ier .k . jej w łaściciel.
K u c h n i a  z d r o w a ,  obfitująca w dobór zawsze św ieżych  i sm acznych  
pot iw i przekąs:k gorących i zim nych. *Vikt wedfug ipisu i cennika po- 

' i l  traw i u(, w abonamencie m iesięczuvm  po eenąeh zniżonych. — Wyborne 
P i w o  e k s p o r t o w e  z browaru a k c jjje g o  w P ilzn ie, oiaz wina austrja- 

JD ekie i w ęgiersk e (naturalne) z najsłynniejszych w innic, w reszcie lik iery  
« •  i rozolisy  krajowe i zagraniczne, oraz prawdzu,> ■ a g n a c  1 r a n n  s M .  

A £  N iżej podpisany nabyw szy pow yższą Piw iarnię pilzneńską, p n ssze -
5 3  chnie i zaszczytnie z ja n ą , dołoży w szelkich  stara— aż by pe j  każdym  

względem  odpowiedzieć wymogom Szanownej Jr. 1 . 'blieznośei, a tom u. 
M  n em  zasłużyć sobie na łasfca-re w zg'ędy, o które upraszając, ma zaszczyt 
2  kreślić się * głębokim  szacunkiem

5  Tomasa Xajsarek,
kone. restaurator i w łaściciel Piwiarni Pilzneńskiej. 

Ą ę  Uw aga 1 Od godziny 9 rana zawsze wie ki wybór smacznych prekąsek 
ojW g o n  ych i zimnych. 1 -1

W e flaszkach orygin. i na wagę

Tran rybi
prawdziwy norwegski, leczniczy, 
b a rd u  sknteczny we wieln cho­
robach do ożyw aria w porze 

zimowej — poleca n ą j t a n ie j
8kład .naterjałów aptecznych

m
3 Kopernika 2.

H A N D E L

H E R B A T T
chlńsEO*rosyjakIeJ

. EDMUNDA BULA
fwe L w ow ie, p ico  M a r j^ c k f 10  

poleca zbiorn majowego
Vt kilo C o n g o ........................zł. Ofić
u e Ssuohanj ozamt. . „ 2 ‘—
a a „ zbiói majowy „ 3"—
a a Kayoow czarna . . „ 4' —
a a Wyalewkl herbaofaas ,  1*30
a a Wyolswkl z najleoszyon

herbat . , . . zł. I 60 
Zamówi inia z prowincji w y se ła  

się oiwrotną pocztą. 1015 1--?  
Opakował 1 k ric - !e liosy

Nowo otworzony handel towarów kolonialnych

LEOK A R D A  SOLECKIEGO
W e  L w o w i e ,  u l .  B a t o r  f p o  l .  2 ,

peleoa 1:07 1—15
wyborne deserowe znane masło Czyżykowskie

1 h ln po 1 zł. 36 ct. i 1 zł. ftfi ct.
w zakres  ̂ handlu mego wchodzące, jako t o : cukier, kawa, 

herbata, wina, koniaki i t. p. sprzedaję po eeuaeh m oiliwir najniższych,
H T  tfąJlopMze drożdże codziennie świeże. “D t

we L
Na prowincję wyseła się od­

wrotną pocztą, za ka*dą kwotę.

L. 4162.
O G Ł O S Z E N IE .

V  szkole np\awy i wyprawy Inn 
w Gródku rozpocz1 ie się nowy jcduoio- 
czny kurs nauki dnia 5. kwietnia 1893.

Chcący być do szkoły nprawy i wy­
prawy lnu w Gródku na jednoroczny knrs 
przyjęty, r>oe iuien :

1. Najdalej do dnia 1T. m»rca 1893 
wnieść do Dyiekeji szkoły w Gródku po­
danie i wykazać się:

że 1 f . r o k  ż y c i a  ukończy., że od- 
był z dobrym postępem obowiązkową na­
ukę w sza le liiJowei, jest umysłowo i fi­
zyczni > znpetuie zdrów i nienagannych 
obyczaj'w;

2. W terminie przez Dyrekcję ozna­
czonym złożyć egzamin wsrępny, z Stó 
rego zierownik szkoły o>ądz', czyli kan­
dydat jeoi w egćle dosta ecznie ro7wi- 
niety umysłowe, ai°by mógł korzystać 
z nauk w tej szkole ndziclanych.

Synowie niezamożnych lodziców mo­
gą otrzymać b e z p ł a * n :  o t r z y m a ­
n i  e w zakładzie, kosztem funduszu kra­
jowego.

Każdy wstępujący do s/koły powi- 
en byi aopatr-ony w dostateczną bie­

liznę i dobre juchtowe obuwie.
Bliższych wiadomości odzieli na 

żądanie :
D y r e k c ja  s zk o ły  u p r a w y  i  w y p r ą ,  

w y  ln u  to G ró d k u
Z Wydsiałn krajowego

Królestwa Galicji I Lodomerji z Wlelklem 
K s M t w t n  K r a k e w s k ie n .

Lwów, dnia 24. styeznia 1893.
G-rott. 1194 1—1

Kolej

O A M E R Y KI.
K A R T Y  J A Z D Y

NTiederlaidzke « amery kaliskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej

1 .  B  o l o »  a t r l n g  1» W F D P Ż
I I .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a  U l U Ł H ■

Prospekt? i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podrói.

3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
8 „ z Krakowa .  ,  „ „ 4 „ 50 „

\m m  rygów
przyrządami wiertniczemi,

o r a z

f i  lokomobile z kieratem do pompowania, 
walcownia urządzona, rury hermetyczne 
rozmaitych rozmiarów, pompowe, gazowe, 
porn »y, rizsrwoary, beczki, kompletnie 

urządzone kuźnie* i oi 1 - 5
są z wolnej ręk i do sprzedania po cenach umiarkowanych. 

Zgłoszenia przyjm uje W . S o k o l n i e k i ,  Rymanów.

!  O L E J  l  l f l l :
żółty, jedaokrotnie deslylowaDyt Dadzwyczaj dodatnio działa­
jący przeciw zaflegn.ieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 
skrofułom i  t. d., —  biały, przyjemniejszy od poprzedniego,

bo dy ukrotnie czyszczony i destylowany. 6

80 ct. 
60 ct.

Butelka oryginalna białego .
„ „ żółt«go .

Główny skład
w aptece pod „srebrnym orłem”

ZYGNUNTA RUCKERA
*6 Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

SANTAL de MIDY
ii wneys. s cytryiiiaw drzewa san­

dałowego z Bombay, najzupełniej 
Mfita, w l.fpsnłl acb zawan i tiest 

cruterzrio;- u, aniżeli kzpa- 
/— ■ żnóe&a. Czyni nieno trzeb .en 
używanie wszelkich szpry^owań i 
w pneoięso dni trzeci u lr  za wszel­
kie najdolegliwaw i nąj więcej zasta­
rzałe rzeżąezki, nie ntrndząjąe l  ś ul ■ 
ka i liendzielająe nie pp 
wosi nrynis.
Likład w Parytn, 8, nlioa Vivienne 

i W cl(W 7<sh ^jte aaoh

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
'aseha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
*kiego i Beieora. 17  j — ?

Z ió łk a  k a rp a ck ie .
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zad wnion/m kaszlu, chryp­
ce, zaflegmieniu; eierpleniaen piersio­
wych, bolu gardła itp.

C ena p u d e łk a  2 0  ct.
Maść ro -y jsBa u rzec i?  odmrożenia

znakomicie tkutkującc 50 ct.
Prawdziwe w aptece

E. STENZLA w  K0L0.AYI.
W ie lm o żn y  P a n ie  !

Canne są ziółka karpackie, po wy­
życiu d.róeh pac ek, doznałem tak 
wielkiej ulgi., źemogę powiedzieć że już 
jestem zdrótr, przeti wielu swoim ko­
legom i  znajomym radzę tych używać, 
przeto praszę niezwłocznie wysłać o 
paczek ■ Zostaję z piawdziwem powa­
żaniem H a r tm a n n

Pomimo wszechstronnego 
polu, żadneu 
którym jest

rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych
przaiworóv i .  tern polu, żadnemu z nich nie u la ło  się utonąć siaro go, be 30 lat 
istniejącego środka, k f

D r.F ry ip , Loag lePs U 4 L I A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam ianego. JBilaam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny eesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, proza.ator 
uńiwersytetu w W iedniu i profesor Pyefluoh w 1 ondynii i w. 1. s jzególn '6 go 
zalecają. Balsam e t  nzyekuie się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od 1 t 35 nie uległo żadnej zmianie, nadaje sin własność nsnwank starego n« ktr 
w mlejac) którego powsbji naskóral nowy, odznaczający tlą nłodzieAozt, iwleio tlą , 
nic n.sj toż gnbi h szpowrota le wszetklo nleczyotoiol skóry, plamy, piegi I zaczerwie­
nienia, wygładza zi «rszozk> I dzioby 11  tplo. n dając akó-ze niuzrónnaną gładkość, 
świeży I ezywiony koloryt. — Cena Balsamu orzozowego z ł . 1 ' 5 8  za dzbi1 1 uszek.

Bęc* które po nżyeiu Bal vns brzozowugo r  rujo nadzwyczajną delika­
tność, 1 jlserw uje się nadal s ■ pomocą D r .  L E .4 L  I E L 4  0 i* 0 > Ó H £ 9 K £ .  
doza 6 0  • 1 D r  L E  . G ' E t i  M Y D L  A B E J  J E ,  a sztukę 6 0 .  3 6  « i

Do nabyeia w każdoj większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. Ruckera, w Krakowie n Wiktora Redy: a apt.,
w Czert ioweaeh u Goliehow :iego uL.tepey Maki ,pt., w Tarnowie u Maurycego Adiera, w 3 ielsru  u Alfreda

P1 unsnihala i w droguerji A, Haai. 405

3
5
OB

£
s
*
©
K

aa>
*

g

NI

g
s

5as
WM
Hto

0
«

►

as

1

K O K S ! K O K S !
najlepszy, najtęższy I najczystszy materiał opałowy do k n e h e ś  1 p i e c ó w

p o le ca m y  n a  porę z im o w ą, f 
K a ld ą  ilo ść  d o sta rcza m y do m*eszkaA za 50 k ilg r. 55 ct. w. a.

Na prowincję wysełamy wagon keksu «= 10 000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podij ujemy się przeruLienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone ma^rjąłem ogniotrwałym, jaho wyłącznie 

do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego cz- ,u.
Wszelkie zamówię lia karlą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

1034 1—? Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

K L Y T H I A  D M  O T B i n U H A  

i * ™ | j f p " 'E p E T T P U D E B
N ajbardziej e le g a n c ji puder toaletow y

'  Chemicznie analizowany I uznane przez
D«. J . J. P O H LA , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Fabrykanl
dobrych mydeł toaletowych

i
P m r fu m e r y j .

G ł ó w n y  s k ł i d :  
W IEDEŻ

I., Woline>:ie Nr. 8.

K a r o l is ir  
L o li  B e . t h
A n t o n in y  t__
l i k i  w. P a lm :

Pim .nm  z  u zirm m iom  od dam:
:. s iy ty stk i teatru nadwornego we W iedniu, 

śpiewaczki opery nadwornej we W iedniu.
k. śpiewaczki opery nadwornoj we Wiedniu.

W o liłe p , 3. Ł.
h , ej k. śpiewać 

.  Ś e ą l d g  r ,  e. 
l i k i  w. P a lm a  y  artystki c. k uprz. teatru „an der Wien*.
H e li a y  O d ile jn , artystki niemiecki ego teatru ludowego we Wiedniu. 
Pana E r n e s t a  v a n  O y o k a 9 e. k. śpiewaka opery nadwornej we Wi<

t

219 1—60

Wiedniu i t.
.C en a  p u s z k i  z ł .  1*28 . Puszki na próbę 30 ct.

Rozsjyka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem naieżytości.
D o  n a b y e i a  w  w i e l u  p e r f m m e r j a e h ,  d p o g u o r j a o h  i a p t e k a e h r

Poręczenie prawdziwości
o d . l a t  4 J 3 - o r i

znanych naszych doskonałych i skuieczjvth 
przetworów:

D r. Suin de Boutem arda

a r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w
pie-wszy dotychczas niezrównany środek do czyszczenia i utrzymania zębów 
1 dziąseł aż do późnej starości w ‘/1 i ‘/, paczkach po 70 i 15 centów.

D r. B o rch a rd ta

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny środek n? tak niem iłe:
nieczystości córne*, tudzież na .kruchą; suchą Y  żó łte  

doskuuałe „mydło *— *-■*----- "
„piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
„kruchą, suchą i żńłtą cerę* za-azem  

t o a l e i  o w e *  zapieczętowana paczka 43 ct.
„Olejek ua włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 

i konserwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł.
P r o _  s s o c ^ d j ^ l ^ e s a j . R o ś l i n u i s  pomaaa laskowa* podnosi połysk 

i  gibkoeó włosów i nacaje się zarazem do utrzymania przedziału we 
włosach, w orygiuainyc! sztukacn po 50 ct.

B n l s n m t c z n e  m y d ł o  o lL w u e  odznacza się swem oży..iająoem, oraz
k inserwująeem działaniem na giDkość i mięrkosć cery, w orczkaeh 

jpo 86 ot.
Dr. Bćrlngniera „Aromatyczny wyciąg koronny*, jako wybornr. woda

i orzeźwiająca ciało, w oryg

i ożywienia porostu

perfumowi, i  do mycia wzmacniająca 
flaszkach po 1 zł. 2-5 ct. i  75 %. 

D r ^ J S s u r tu n g a  „Pomada ziołowa* du wzmocnienia

Dr,
włosów, w zapieczętowanych i w szale stemplowanych nłoikaefc do 85 et, 

H a r t u n g a  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększanianpiększenia
włosow w zapieozę owanych i w szkle stemplowanych słokach  po 85 ct. 

B r a c i  k tO d e r  „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych*, sztuka 
po 25 ct.,_ 4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na 
<» ropaw z popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i  uzieci.

skiero i A. S k lep iń sk ieg o w  Białej’ w’aptec 
ŁJrhnspanna i Wilhelma Langsberga- w 

W Wiktor Kaszka apt.; w C

iwnSm : U  . ® p r * ę d u j ą  po powyższych cenach oryginalnych 
•Liobn i 4 Aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, 1'. Mikolascha, J. Wewiór-

apteco E. Kelera; w Brodaon u apt. 
r Czer mówcach u Ign. Schnirc]' ;

, . - --------  apt.; w Grybowie n A. Muszyńskiego;
i i  S  •*  aPŁ- Wiktora y. RdĄma; w Kołomyi > K. Ladena, E . Sten 

S ico u w icz t w apt. ; „ Kepaczynaach w apt. Maks. LeJera; w Krakowie 
w apt., W. Redyka, Fr. iobierąjskugc. L eon . Rosnera, J. R u d n iciego  i K. 
Wiszniewskiego: w Milóv j  u apt. J. R eisnera; w Ottynl. u W. Bfoótkiegn 
?P^i w Przemy ln u E. Machalskiego; w Rz izowlo u Ign. Schaitteia i  Sj 
i  W. B udziszew skieg'; w Sokahi w apt. W ysot.ańskiego; Stanlsławewlb 
w apt. A. B e illa ; w Tarcopolu n Marjaua Krzyżanowskiego a p t.; w Tar­

nawie n H. W iorzyokiego; w Wie Iczce u apt L  Windakie rieza.
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Ostrzeżenie!
m a r d a
usilnie.

R a y m o n d  &  O o m p .  w  B e r U n i o k
o. k, wlaSciciele przywilejów.

Przed naśladowaniami Dr. Borchardta 
„Mydła ziołowego* i Dr. Suin de Boute-

„P Sty do zębów* ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących
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W yJaw p * : J ó je f  Laskow zucŁi. Odpowiedkiftl&j m  redakcję Adam Krajewaki Papier * fabryki czerlańskiej. Z Prukarai .Dsieiinika Polskiego", pod zarządem Franciszka. Kattner^,


